s Onta w państwie A 
do Włoch, * szpej Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
cych do związku pocztowego yty | 82 złr 


"WR pół roku 


pisanie nazwiska i mi 


Oddzielne Nra Czasu, o il 


Cuas 


etrie (0 ELAK ANO 0 +9 


h państw należącye 


wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
e zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


j idani | eaaa imuno się tylko od 1g0 do ostatniego dnia w mi 
zy pieni renum ogłos 
iministracyi Czasu w Krakowie, Last oe 


pocztowej, — Listów niefrawkowanych nie pa sanie się, 


zenia (inseraty) uprasza się zoo franco 
ne n 


Kraków, 


i 


. 28 zir, 
8 zk. 


nie podlegają opłacie 


iiękopiszaów nadsyłanych nie zwraca 


1go Października 1884 r. 
zesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem: 

na kwartał na 1 miesiąc 
zir, 12 złr. 6 zar: 2:50 

Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
ną pół roku na kwartał ną 1 miesiąc 
285 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
ejsca odbioru albo nadesłanie 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 


BMG” Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


W miesiącu. "Tzg 


Meee a EEEE 


Z e. ko Sądu krajowego karnego otrzyma- 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 


go Numeru. 


liśmy następujący reskrypt: 


Z 


a 


dnia dzisiejszego na Szlązk 
Chyb, Skoczów, Wisłę, zk 
następnie dalej do Galicyi 
ków rzecznych i leśnych.“ 
Delegacyom wspólnym przedłożona być ma zu- 
pelna reorganizacya austryackiej artyleryi polnej. 
Zamiast istniejących 13 pułków, utworzonych bę- 
dzie 14 brygad, dla każdego korpusu jedna. Bry- 
gadę składać będą: 1) Dwie dywi 
3 baterye, czyli 12 dział na sto 
24 ma stopie wojennej. 2) Pułk 
śnej, złożony z ciężkiej dywizyi 
lekkiej o 2 bateryach. 3) Dywitya bateryjna o- 
brony krajowej, Brygady będą mia 
ich korpusów i stać będą w ich okręgach. Cała 
E PNENER zwiększy stan artyleryi polnej o 70 
zai. 
Sejm tryestyński został wczoraj w południe o- 
twarty przez Marszałka krajowego Dra Bazzonie- 
go. Po przemowach powitalnych Marszałka i re- 
prezentanta rządu radey dworu Rinaldiniego zam- 
knięto pierwsze posiedzenie sejmu. 
O ukonstytuowaniu się Izby niższej sejmu wę- 
gierskiego, donieśliśmy już wezoraj. Wszyscy człon- 
kcwie prezydyum należą do partyi liberalnej. Par- 


nym dla wzajemnego 
znania się członków, urz 
stracyę przeciw opozycyjnym. frakcyom. Zdecydo- 
wano się stać wytrwale przy zasad 


Wa, że rząd nie da się żadnemi 
oskarżeniami powstrzymać od użycia tych środ- 

ów, jakie uzna za stósowne dla obrony wyzna- 
niowego, narodowościowego i socyalnego pokoju, tu- 
dzież dla zwalczania anarchii. 


L. 18,890. 


Załatwiając sprawozdanie c. k. Sądu krajowego 
arnego w Krakowie z dnia 19 września 1884 r. 
L. 18133 z 
Nr 
Pro 


Kraków dnia 30 września 1884 r. 
Czyszczan. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 7 października. 


Dziennik Polski pisze: 


„Jak się dowiadujemy, zamknięcie Sejmu gali- 
cyjskiego nastąpi dnia 21go t. m. 

alkenhayn, przybył 
$ gdzie ma zwiedzić 
ąd uda się do Żywea, a 
celem zbadania stosun- 


„Minister rolnictwa hr. 


: 


tya ta na onegdajszym uroczystym wieczorze, da- 
Powitania i bliższego po- 


urządziła energiczną demon- 


z oświadczeń prezesa gabinetu 


W najbliższych dniach wybierze Izbą stałe ko- 


zye, każda po 
pie pokojowej, a 
artyleryi korpu- 
o 3 bateryach i 


y numera swo- 


ach liberalizmu, 
p. Tiszy wypły- 
podejrzeniami i 


misye, tudzież komisyę dla ułożenia adresu do 
Korony w odpowiedzi na mowę tronową.. Projekt 
adresu wypracowany zostanie już w sobotę, a de- 
bata nad nim rozpocznie się w poniedziałek. Wspo- 
minaliśmy już wczoraj, że każda partya wystąpi 
z osobnym projektem adresu. Klub antisemicki po- 
wierzył opracowanie projektu adresu baronowi 
Andreanszkyemu i Simonyiemu. W projekcie tym 
mają być poruszone wszystkie punkty mowy tro- 
nowej, a szczególnie ma się on bliżej rozwodzić 
nad reformą Izby magnatów i nad kwestyą ży- 
dowską. 

Węgierski minister oświaty Trefort, miał w nie- 
dzielę w Preszburgu wobec swoich wyborców mo 
wę, w której z góry zaznaczył, że o polityce wspo- 
minać nie będzie, gdyż główne jej zarysy zazna- 
czone już zostały dostatecznie w mowie tronowej, 
tudzież w znanej enuncyacyi prezesa ministrów 
w Wielkim Waradynie. P. Trefort tedy opowie- 
dział tylko wrażenia swoje wyniesione z ostatnich 
podróży po Anglii, Francyi i Niemczech, porównu. 
jąc tamtejsze stosunki z tutejszymi.pod względem 
ekonomicznym, przemysłowym i cywilizacyjnym. 
Liczne audytoryam wysłachało z zajęciem wywo- 
dów ministra, który po południu odjechał napo- 
wrót do Pesztu. 


Sennyey, po ukończeniu rozprawy budże- 
towej, i w tym czasie, gdy reforma Izby magna- 
tów wejdzie na porządek dzienny, zostanie zamia- 
nowany Jude curiae i prezesem Izby magnatów. 


mimo to krzyczał 1 giestykolował w właściwy so- 


został przez urzędników wybrany. Gdy Schram 
zabierał głos, wówczas zawołał Starcewicz: Schram 


iż pragnie rozprawy takiej, jaka się toczyć zwy- 
kła w gronie wykształconych ludzi i jest gotów 
bronić słów swoich w najbardziej energiczny 


sposób. 


Dziennik włoski Italie donosi, że instrukcya, 
jaką Schloezer przywiózł z sobą do Rzymu, brzmi jak 
następuje: „Rząd pruski zgodzi się na wolność kształ- 
cenia młodzieży duchownej, jeżeli Rzym zamianu- 
je nowych Arcybiskupów dla Poznania i Kolonii“, 
dziennik zaś konserwatywny Reichsbote, wycho- 
dzący w Berlinie zapewnia, że układy z Rzymem 
przyjdą do skutku jeszcze 
parlamentu niemieckiego, 


zer ma jakie nowe instrukeye, to zachodzi jesz- 

ze pytanie, czy propozycye pruskie uwzględniły 
niewziuszone zasady, jakich się Rzym trzymać 
masi, tak wystarczająco, żeby na nie w Watyka- 
nie przystano, 


tego koniecznością skarbową. 


syi likwidacyjnej, 
akcie, niema 
ten zgodziły. 


mieniony skutek, 


dlatego enuncyacya ta nie jest bez znaczenia. 


jego zastosowali. 


W ostatnim swym numerze zamieszcza znów na: 
stępujący list korespondenta swego z Berlina: 


niem ks. Bismarka było pierwotnie, aby konfe- 
rencya ta odbyła się w Paryżu. Chciał on przez 
to zaznaczyć wyrażnie antagonizm, jaki rozwija się 
coraz bardziej między Anglią a Francyą i dać 
w oczach Anglii demonstracyjny dowód przyjaźni 
swej dla Francyi. Pp. Ferry i Courcel mieli tru- 
dne zadanie przekonania go 0 niedogodnościach, 
jakieby dla rządu francuskiego z obecności kan- 
clerza niemieckiego w Paryżu wynikały. 
„Przypuszczają, że Anglia wzdragać się będzie 
wziąść udział w konferencyi, zwołanej do Berlina. 
W różnych kołach miasta naszego (Berlina), mówią, 
że na przypadek, gdyby Anglia w stósowny sposób 
sprawy egipskiej załatwić nie chciała, nie wzdry- 
ganoby się nawet przed wojną z Anglią. Mają tu 
przekonanie, że ks. Bismark jest pewnym, iż zdoła 
skłonić Francyą do wsparcia koalicyi swą flotą 
w obrotach, któremiby oczywiście kierowały Niem- 
cy. Kanclerz życzy sobie spiesznego ukończenia 
sprawy chińskiej i radzi Francyi, aby eskadrze 


Egyetertes dowiaduje Się na pewno, że baron 
Pina 


W sejmie zagrzebskim wywołał już Dawid Star- 
cewicz pierwszą scenę skandaliczną. Podczas roz- 
prawy weryfikacyjnej, posądził on całą partyę 
narodową o niemoralność, co wywołało burzliwą 
oplozycyę ze strony większości Izby. Starcewicz 


bie sposób, oskarżając rząd o dopuszczanie się 
gwałtu podczas wyborów, i twierdząc, że Dr Schram 


będzie mówił urzędownie, na co S"hram odpar}, 


przed zebraniem się 


'| Nie potrzebujemy dodawać, że obie te wiado- 
| mości katja dh na domysłach i jeżeli Schlo- 


Nubar basza wybrał się nieco późno ze swą od- 
powiedzią na notę mocarstw, bo: w chwili, kiedy 
już komisya likwidacyjna do dalszej akeyi, tym 
razem sądowej, przystąpiła. W odpowiedzi swej 
tłumaczy podobno krok swój zmuszającą go do 


Do procesu przystąpiły wszystkie mocarstwa, 
których reprezentanci zasiadają w komisyi likwi- 
dacyjnej, oprócz Angiii, t. j. Francya, Austrya i 
(co jest znaczącem) tym razem i Włochy. Repre- 
zentanci Niemiec i Rosyi nie zasiadają w komi- 
dlatego nie figurują one w tym 
jednak wątpliwości, że się na krok 


Berlińska Post wyrażą przekonanie, że Anglia 
albo zgodzi się na zaciągnięcie pożyczki egipskiej, 
ale z gwaraneyą europejską i z ustanowieniem 
europejskiej kontroli nad Egiptem, której w razie 
potrzeby, może być i europejska siła zbrojna do- 
daną, albo wywoła przeciw sobie wspólną akcyę 
wszystkich mocarstw europejskich. Przynajmniej 
te z mocarstw, które nie są jawyczajne, aby ich 
protestacye poczytywać miano za płonne demon- 
stracye, będą umiały nadać swym żądaniom po- 


Wiadomo, zkąd Post czerpie swe natchnienia, 


Skarga w Kairze nie tylko przeciw samemu Na- 
barowi baszy podaną została ale zarazem przeciw 
wszystkim urzędnikom, którzy się do reskryptu 


Tólćgraphe nie przestaje czynić rewelacyj, o 
których trudno osądzić, o ile są prawdziwe, a o 
ile tendencyjnie przeciw Ferremu wymierzone. 


„Mogę zapewnić, że między rządem niemie- 
ckim a rządem rzeczypospolitej francuskiej odby- 
wają się w tej chwili rokowania, aby w sprawie 
egipskiej zwołać konferencyę do Berlina. Życze- 


8 Października — Środa. 


CZASU“ w Mrakowie i 


stępny 


cnt. a 


Poissonióre 33); w Wiedniu 
linie, ylei i Wrocławiu), 
burgu, 


àt 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia 


` A. Krzyżanowskiego, pora Nowałtownkie; 
3 za ejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwsz 10 cent, s8 
esy: ont. — Nadesłane (ua 3 stronie dziennika) ) giro Jia 
raz. — ibołączemią do „Czasu* 


BOO a 50 cnt od 100 ex. dla ay rę 
prz Ret we Lwowie Ajencya „ 
; 


Konachi ium i Norymberdze), H. Schal 


Rok 1884. 


Prenumeratę przyjmują: 


urzęd: . Wi eratę księgarnia 
w. ukiednicaóh. dea (emi) rz ap 
y 


od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 
przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ex. dla zamiej- 
prenumeratorów. — ©grossenia i prenumeratę 


admirała Courbeta kazała wrócić, nim Anglicy ka- 
nał Sueski zamknąć: zdołają. * 


Ke-Lung zaatakowany świeżo przez Courbeta 
leży na północnem wybrzeżu wyspy Formozy, 


port zaś Tamsui, na który uderzył admirał Lespć:, 


na zachodnim jej krańcu nad cieśniną oddzielającą 
wyspę od stałego lądu Chin a łączącą zarazem ze 
sobą oba morza chińskie, południowe i wschodnie 
tak, że kto na czele eskadry, przeważającej siły 
marynarskie chińskie, jest panem tych dwóch 
miejsc, panuje tem samem nad całym ruchem o- 
krętowym, tak handlowym, jak wojennym na ca- 
łem wybrzeżu chińskiem od Tonkinu aż do pół- 
wyspu Korea, i grozi ztąd wszystkim portom, 
począwszy od połuduiowego Kantonu, aż do 
wszystkich tych przystani, które w środku Chia i 
na północy miejsca portowe Nankinu i Pekinu 
stanowią. Courbet obrał więc puakt dobry na za 
staw zmuszający do układów, chodzi tylko o to, 
aby miejsca te opanował w zupełności, obwarował 
się w nich dostatecznie i zniszczył wszystkie siły 
chińskie na półaoenem wybrzeżu Formozy. Podłag 
dotychczasowych wiadomości, zajął Courbet Ke- 
Lung i z niego depeszę datował, pozostał tylko 
do wzięcia fort wschodni. Załoga jednak, nżywa. 
jąc zwykłej u Chińczyków taktyki, wyniosła się 
z Kelunga przed stoczeniem stanowczego boju i 
mogłaby ciągle niepokoić załogę stanowisk fran- 
cuskich, Potrzeba więc pochwycić ją koniecznie. 

Otóż konfiguracya wyspy i stosunki do niepod- 
bitych jeszcze przez Chińczyków dzikich plemion 
malajskich znajdujących się na wyspie są tego 
rodzaju, że załoga uchodząca z Ke-Luagu nie mo- 
że się inaczej dostać do południowych chińskich 
części wysp, jak przez miasto portowe Tam-Sui. 


Zajęcie tego miasta oddałoby całą załogę chińską, 
którą uszła z Kelungu; w ręce francuskie. Dla te- 
Ke-Lungu 
przez Courbeta, uderzył Lespós na Tam-Sui, a 


go-to, jednocześnie z zaatakowaniem 


w Paryżu oczekują z niecierpliwością wiadomości 
o rezultacie manewru wykonanego przez tego ad- 
mirała. 


Prywatne wiadomości mówią już o zajęcia for- 
tu na wschód Kelungu położonego i zdobyciu for- 
tu Tam-Sni. 


Salisbury miał niedawno mowę w Glasgowie, 
w której powiedział, ż: ostatecznym rezultatem 


wszystkich zabiegów Gladstona jest wywołanie 


koalicyi mocarstw europejskich przeciw Anglii. 


W Bukareszcie zwołano Izhy rumuńskie tylko 
po to, aby je rozwiązać a nowe wybory mają być 


bezzwłocznie rozpisane. 
Król Karol wyjechał już do Sigmaringen. 


W Wiedniu, przez który przejeżdżać będzie, nie 


zatrzyma się. Król Milan, który bawi w Gleichen- 
bergu, ukończy w tych dniach kuracyę i w prze- 


jeździe do Belgradu zatrzyma się 5 do 6 dni 


w Wiedniu. 


którzy uszli w góry. 


Mosk. Wied. wyrażają swe zadowolenie z świe- 
żego zaprowadzenia poselstwa niemieckiego w Te- 
heranie w nadziei, że pomoże ono Rosyi do zró- 
wnoważenia wpływu angielskiego w Persyi. 


Posiedzenia Sejmowe. 


(Druga sesya V kadencyt sejmowej). 
(Posiedzenie XI-te d. 6 października 1884). 


innemi: 


Grosa o zasiłek na 

sko-ruskich. 
"Towarzystwo „Akademickie Bractwo“ we 

Lwowie: 

czytelnia akademicka. 

w sprawie regulacyi rzek i o zmianę ustawy 

wodnej. 


. Rybickiego o zapomogę. | 
Towarzystwo politechniczne we Lwo- 


technicznej. 

Toż samo Towarzystwo 
zaprowadzenie języka polskiego w zarządzie gal. 
kolei państwowych. 

Gmina Brody pp. Hansnera o zmianę 7-kla- 
sowej szkoły żeńskiej na 8-klasową. 

Krakowska Izba handlowa pp. Mieroszow- 
skiego w sprawie objęcia kolei Ferdynanda w za- 
rząd Państwa. 

Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odno- 
śnych komisyj. i 

Z porządku dziennego zabiera głos p. Rey 
w sprawie wniosku swego o udzielenie dorażuego 
wsparcia dla pogorzelców Tarnobrzegu. Z powodu 
nagłości sprawy, mowca prosi, aby mogła być za- 
raz traktowaną. 

Uchwalono polecić Wydziałowi krajowemu, aby 
wysłał zaraz 1000 złr. dla Tarnobrzegu. 

Z kolei przemawia p. Chrzanowski w spra- 
wie swego wniosku o ustanowienie komisyi kra. 
jowej w myśl $ 23 państwowej ustawy z dnia 30 
czerwca 1884 r. o odprowadzaniu wód górskich, 


Z południowej Arabii, z kraju Yemen, gdzie, 
jak wiadomo, rozruchy poprzednie zamieniły się 
jaż były w wyrażne powstanie, donoszą do Kon- 
stantynopola, że wojska tureckie pobiły powstań- 
ców wiokolicy Zefira i ścigają teraz dowódtów 


Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 25. 
P. Rozner otrzymuje urlop na dni 12, poczem 
sekretarz Badeni odczytuje opis petycyj, między 

Towarzystwo lwowskie „Lutnia,“ pp. 
wj dawnictwo śpiewników pol- 
pp. Klosa o zapomogę 200 złr., toż samo 


Krosno Wydział powiatowy pp. Gorayskiego 
Wydział Bursy gimnazyalnej w Rzeszowie 
wie pp. Straszkiewicza w sprawie przyznania głosu 


wirylnego każdorazowemu rektorowi szkoły poli- 


. Hausnera o 


e ZEE RE 


Wniosek jest w podanych motywach dostate- 


do komisyi dla spraw gospodarstwa krajowego, 
co tóż Izba uchwala. 

P. Merunowicz nzasądniając swój wniosek 
o upaństwowienie kolei Ferdynanda, zaznacza naj- 
pierwej, iż wolałby, aby głos poważniejszy w Izbie 
podniósł tę sprawę. Czekał jednak na to daremnie, 
i porusza ją, choć go ostrzegano, że sprawa ta na- 


szenie jej przez Sejm, ułatwi akcyę delegacyi. 


państwowieniem tej kolei, potrzebna więc jest ła- 
czność z Sejmem przez wspólne działanie; a czy 
nowe układy z koleją są prowadzone, czy nie, 
akcya nasza nie może od tego zależeć. Przemawia 


zuje, jaki pożytek materyaluy Państwo może z tego 
odnieść, i kraje przez prawną ivgerencyę w za- 
rządzie, i prawo stawiania słusznych żądań w kwe- 
styach kraj) dotyczących. 

Jak zaś towarzystwa prywatne, w zarząd któ- 
rych nie możemy się mieszać, działają na nieko- 


w Izbie sprawa taryf naftowych, a w szczególno- 
ści ogromnie dla nas uciążliwe taryfy kolei pół- 
nocnej. Wniosek odesłano do komisyi kolejowej. 

P. Wasilewski zabiera głos następnie w spra- 
wie wydania nowej ustawy służbowej. Mvwca przy- 
pomina, iż już roku zeszłego postawił wniosek 
tej samej treści. 


zgodnie z duchem objawionym w komisyi. 
Wnosi odesłanie do komisyi administracyjnej, 
co Izba uchwala. 


deckiego inspektoratu szkolnego. 


na takie trudności, że pomimo największych sta- 


szkolnej, na co Izba się zgadza, 
Następnie odesłano sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie gwarancyi kraja za zobo- 


szczyńskiego, do komisyi bankowej, 


nioną przez komisyę i p. Stanisława Badeniego, 


gółowej. 


jatkowych. * 


zawsze, co tylko możebne. 
Jesteśmy zresztą w położeniu wyjątkowem i 


jest i poświęcenie dla ideału wszystkich jedno 
stek ! (Brawo). 
Moment przemówienia p. Stanisława Badenie 


pomyślnego rozwoju sprawy. 

Sprawiedliwość też wymaga oddać Radzie szkol- 
nej słuszność, iż przejęła się szczerze intencyami 
Sejmu, a gdy może wynurzyć pocieszające dlań 
przekonanie, że treść sprawozdania komisyi została 
przychylnie przyjętą, — uprasza o poparcie jej 
wniosków. 


w gruncie rzeczy nie zmniejszy tem w niczem 
realnych potrzeb szkolnych, wnosi okrojenie rub. 
I o 45,000 złr., czyli wznawia cyfrę przez Wy- 
dział krajowy podaną. 

P. A. Sapieha sprzeciwia się temu, gdyż wnio- 
sek tak nagle postawiony nie pozwala zastanowić 
się dokładnie nad sprawą tak ważną. i 

Nie widzi też, aby powody, które zachęciły p. 
Męcińskiego do postawienia nagle tego wniosku, 
pochodziły z rzeczy samej, a właśnie w tej kwe- 
styi nie powiano się nie uchwalać pod chwilowem 
wrażeniem. z 

Mówca stawia wniosek odesłania sprawy do 
komisyi. 5 

JE. p. Namiestnik tłumaczy, że uchwalenie 
całej kwoty 50,000 jest niezbędne, a wykreślenie 
z.niewoli Radę, że będzie musiała chyba przekra- 
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cznie uzasadniony, wnosi więć tylko o odesłanie! 


leży do Rady państwa. Sądzi bowiem, że poru- 


Zresztą Koło polskie oświadczyło się już za u- 


dalej za upaństwowieniem kolei wogóle, i wyka* 


rzyść kraju, świeżym dowodem jest poruszona 


Wydział krajowy przedłożył wskutek tego pro- 
jekt bardzo dokładny, lecz projekt ten nie útrzy- 
mał się w komisyi administracyjnej. Ponawiając 
dziś ten wniosek, starał się podać pewną dyiek- 
tywę, aby Wydział krajowy wypracował nowy 


Następnie poseł Skórczewski zabiera głos 
w sprawie przydzielenia gminy Jasienna do Są- 


Odłączenie tej gminy od inspektoratu Gorlickiego, 
czego wymagają względy terytoryalae, natrafiło 


rań, nie zdołano do dziś dnia tego przeprowadzić. 
Czuje się więc mowca zmuszonym odnieść się do 
Izby w tej sprawie, i wnosi odesłanie do komisyi 


wiązania, wypływające z I-ej emisyi obligacyj ko- 
munalaych Banku krajowego do wysokości złr. 
5,000.000, ma wniosek sprawozdawcy p. Were- 


W dalszym ciągu rozprawy nad budżetem fun- 
duszu szkolnego zabiera głos najpierwej JE. p. 
Namiestnik, a zaznaczywszy, że działalność 
Rady szkolnej krajowej została przychylnie oce- 


wyjaśnia, iż Rada przy układaniu budżetu kiero- 
wała się możliwą oszczędnością. Komisya okroiła 
jednak ten budżet znacznie, choć dalszych oszczę- 
dności nie można właściwie przypuszczać. Rubryki 
na konferencye i substytucye są minimalne, a wy- 
datki z tego tytułu nie dadzą się z góry obliczyć. 
Gdy jednakowoż dozwolono Radzie przenosić wy- 
datki z rubryki na rubrykę, sądzi p. Namiestnik, 
że jeżeli oszczędności nie idą za daleko, Rada 
szkolna z pewnością budżetu nie przekroczy i za- 
strzega sobie dalszy głos przy rozprawie szcze- 


Sprawozdawca p. Madejski zwraca się naj- 
pierwej do p. X. Sieczyńskiego, dziękując mu za 
gorące poparcie wniosków komisyi, uderza na nie- 
e | właściwość wywlekania ujemnych stron stanu nau- 
czycielskiego, opartych w dodatku na faktach wy- 


Toż samo wytyka p. Romanowiczowi, że w spo- 
sobie przedstawienia rzeczy zaznacza pewien żal 
nanczycieli do Izby z powodu oszczędności w bu: 
dżecie szkolnym. Wyłaszcza dalej, że Sejm nie 
zmienia w prawidło potrzeby chwilowych oszczę- 
dności, a choć nie jest w możności zadowolenia 
wszystkich potrzeb w sposób idealny, czyni jednak 


z tem się potrzeba rachować, a obok sumiennego 
wypełniania naszych obowiązków — niezbędnem 


go uważa mówca za najważniejszy tej sedyi. — 
Pierwszy on poszedł za głosem nieodżałowanej 
pamięci br. Adama Potockiego i zrobił: ważny 
krok|w-prowadzeniu w życie łącznej pracy Sej- 
mu i Rady szkolnej około szkolnictwa krajowego. 
Wobec panującego u nas dualizmu łączność taka 
jest ważnym czynnikiem i warunkiem dobrego i 


Przy rozprawie szczegółowej p. Męciński, za- 
znaczywszy, że rok obecny jest nader ciężki, i że 


czać znowu badżet, co się nie przyczyni wcale do 
usunięcia nieporządków. 

Romanowicz zwraca również uwagę Izby, 
że Rada w razie okrojenia tej rubryki, będzie 
zmaszoną do przekroczenia budżetu. 

Wyjaśnia zaś, że nie twierdził, jakoby Sejm 
zmieniał w prawidło potrzebę oszczędności chwi- 
lowych, lecz, że Wydział krajowy do tego dąży. 
Następnie mówi o potrzebie zwiększenia kredytów 
na biblioteki i przybory do nauki i stawia w tym 
duchu wniosek, który jednakowoż nie został do- 
stateeznie poparty. 

P. Stanisław Badeni wyjaśnia, że potrzeby 
rubryki, w której p. Męciński proponuje zaoszczę- 
dzenie, nie dadzą się z góry obliczyć — mogą być 
mniejsze — mogą być większe, a p. Męciński o- 
pierając swoje zapatrywania na tradycyi budżeto- 
towej, nie mógł mieć na myśli właściwej redukcyi 
tej rubryki. 

P. Tomisław Rozwadowski popiera wniosek 
p. Męcińskiego. 

P. Męciński wyjaśnia, że nie postawił wcala 
wniosku z nienacka i jest przekonany, że wszys- 
cy posłowie są dobrze z tokiem sprawy obeznani. 
Idzie tu zaś o zaliczki, które bądź co bądź zosta- 
ną zwrócone funduszowi krajowemu, obniżenie więc 
tej rubryki nie jest właściwie obniżeniem, ale mo- 
żliwą tylko doraźną oszczędnością. 

P. Czerkawski jest zdania, że wniosek p. 
Męcińskiego nie jest uzasadniony i jest zbyteczny, 
bo już w zestawieniu komisyi uczyniono zadość 
jego intencyi, przez podwyższenie odnośnej rubry- 
ki dochodów — czem nadwyżka wydatków do 
pokrycia z funduszu krajowego już się obniżyła. 
Dalsze okrojenie byłoby szkodliwe dla szkół i spo- 
weduje nieporządki budżetowe i administacyjne, 
czego Izba nie może sobie życzyć. 

P. A. Sapieha dziwi się, że p. Stanisław Ba- 
deni, prawie się zgodził na wniosek p. Męcińskie- 
go, nie chce jednak wekodzić w meritum rzeczy 
a tylko idzie mowcy o sposób jej załatwienia. — 
Zaznacza, że gdy skąpy dwa razy traci, wypada 
się dobrze nad tem zastanowić, abyśmy nie po- 
nieśli przez to obok materyalnej, podwójnej mo- 
ralnej szkody, i uderza raz jeszcze na takie zała- 
twienia spraw ważnych „z godziny na go- 
dzinęś 

JE: Namiestnik wnosi podwyższenie nie- 
których subrubryk do rub. I, a co do kosztów 
rub. VII dodaje, że państwo nie może ich brać na 
(siebie, gdyż fundusze na cele administracyjne po- 
winny płynąć z tychże fanduszów. 


wnioski komisyi. W razie zaś uch a W 
sku p. Sapiehy, co znaczy iż wniosek p. Męciń- 
skiego zostałby przydzielony komisyi do rozpa- 
trzenia, wątpi aby komisya mogła dojść do innego 
jak dziś wyniku. 

Ponieważ sprawozdawca nie godzi się,p. A. Sa- 
pieha cofa swój wniosek i wnosi imienne głoso- 
wanie, którego życzenia Izba jednak nie podziela» 

Przy głosowaniu wniosek komisyi otrzymał tyl- 
ko 36 głosów, a utrzymał się wniosek p. Męciń- 
skiego. Rub. I. wynosi zatem 332.860 złr. 

Z powodu spóźnionej pory zamyka Marszałek 
posiedzenie o godz. 3 minut 5. 

Wnioski wpłynęły: 

P. Wasilewskiego i towarzyszy o zmianę 
kieranku drogi krajowej Lwów — Stojanów od Ra- 
dziechowa ku kolei Sokalskiej, i 

p. Bobczyńskiego o zmianę ustawy prze- 
ciw pijaństwu. 

Przyszłe posiedzenie we wtorek o godzinie 11 
z następującym porządkiem dziennym: 

Pierwsze czytania powyższych wniosków. 

Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem ko- 
misyi budżetowej o preliminarzu krajowego fan- 
duszu szkolnego na rok 1885, — Sprawozdawca 
poseł Madejski. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków fuoduszu propinacyjnego za rok 1882. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o przed- 
łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie budo- 


Romer. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe- 
go o petycyi komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego w przedmiocie ulg w podatku gran- 
towym, z powodu klęsk zrządzonych tegoroczną 
powodzią. — Sprawozdawca poseł A. Sapieha. 

Sprawozdania o petycyach, budżet obciążają- 
cych : 
ie ) Izraela Zimmermana, dzierżawcy myta kra- 
jowego w Podwołoczyskach, o wynagrodzenie strat 
i zwolnienie z kontraktu. — Sprawozdawca poseł 
Pławicki. 

b) Błażeja Marczaka, pisarza w szpitala lwow- 
skim, o przyznanie emerytury. — Sprawozdawca 
poseł Grolejewski. 

Sprawozdanie o petycyach budżetu nie obciąża- 


jących. 


Sprawy Sejmowe. 


—— 


Akecya powodziowa. 


(Ciąg dalszy). 

Wydział krajowy nie otrzymał jeszcze dotych- 
czas z Prezydynm Namiestnictwa zawiadomienia 
o wyasygnowaniu zaliczek dla dalszych dwóch po- 
wiatów, których Reprezentacye zażądały pomocy 
na dokonanie zasiewów, mianowicie: Myślenickie- 
go i Niskiego. . 

Zaliczka powyższa, między powiaty rozdzielona, 
przeznaczoną jest przedewszystkiem dla właści- 
cieli gruntów włościańskich. 

Oprócz wykazanej kwoty 249,300 złr. wyasygno- 
wało już Prezydyum Namiestnictwa, wskutek po- 
dań gorąco popartych przez Wydziały powiatowe, 
na wniosek Wydziału krajowego, następne zaliczki 
dla właścicieli lub dzierżawców mniejszych obsza- 
rów dworskich, potrzebujących niezbędnie pomocy, 


Sprawozdawca p. A. Madejski popiera gorąco 
3 walenia wnio- 


wy gmachu Sejmowego. — Sprawozdawca poseł: 
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mianowicie: 1) w pow. Bocheńskim 5,489 złr. 2) 
w pow. Pilznieńskim 9,000 złr. 3) w pow. Tar- 
nowskim 1,400 złr., ogółem 15,889 złr. Nadto o- 
czekiwać należy wkrótce dalszej asygnaty zaliczek 


dła 2 obszarów dworskich: w powiecie Mieleckim 


(Przykop) 1,500 złr. w pow. Sanockim (Tyrawa 
wołoska) 765 złr. razem 2,265 złr. wskutek czego 
z całej przyznanej zaliczki 300,000 złr. pozosta- 
nie do dyspozycyi tylko 32,546 złr. Z tej reszty 
będą mogli być obdzieleni właściciele i mer: 
oda- 
nia wpłynęły już w znacznej liczbie do Wydziału 


cy mniejszych obszarów dworskich, których 


krajowego, załatwionemi zaś zostaną dopiero po 
przedłożeniu wniosków ze strony Reprezentacyj po- 
wiatowych eo do obszaru roli, jaki petenci zamie- 
rzają zasiać oziminą. A 

Ponieważ Prezydyum Namiestnictwa komuniku- 
jąc decyzyę swą co do przyznania zaliczek na za- 
siewy ozime poszczególnym powiatom zażądało od 
Wydziału krajowego odezwą z dnia 13 sierpnia 
r. b. ustanowienia delegatów krajowych w każdym 
powiecie do rozdziału tych zaliczek, przeto Wy- 
dział krajowy poruezył ten mandat Prezesom do- 
tyczących Rad powiatowych, jako najlepiej obzna- 
jomionym ze stosunkami i potrzebami powiatów. 
Równocześnie zawiadomił Wydział krajowy o do- 
konanym rozdziale zaliczek okólnikiem intereso- 
wane Wydziały powiatowe, podając im do wiado- 
mości nominacye delegatów krajowych. Tak dele- 
gatom, jak i Wydziałom powiatowym udzielił 
Wydział krajowy w odpisie okólnik Prezydynm 
Namiestnictwa do odnośnych Starostw, objaśniają- 
cy postępowanie przy udzieleniu zaliczek. 

Z przeęznacznej $ 2 Cesarskiego rozporządzenia 
z dnia 28 lipea r. b. państwowej zapomogi bez- 
zwrotnej w kwocie 440,000 złr. przyznało Prezy- 
dyum Namiestnictwa w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym na konferencyi d. 13 i 14 sierpnia 
r. b. zasiłki na roboty publiczne celem dostarcze- 
nia zaroku ludności dotkniętej klęską, następnym 
powiatom : 

1) Bocheńskiemu na rekonstrukcyą dróg 
z szczególnem uwzględnieniem drogi Ujście - Nie- 
połomiee 3,000 złr. 

2) Brzeskiemu a) na naprawę wałów nad 
Uszwicą 6,000 złr., b) na budowę drogi Słotwina 
Szczurowa 4,000 złr., c) na budowę drogi Bogu- 
miłowice Radłów 4,000 złr., d) na budowę drogi 
Zakliczyn - Tarnów 800 złr. razem dla powiatu 
Brzeskiego 14,800 złr. 

3) Dąbrowskiemu na budowę drogi z Uj- 
ścia jezuickiego do Szezucina, oraz ochronne bu- 
dowle wodne, jak podwyższenia wałów na Wiśle 
i budowle tamtejszej spółki wodnej 15,000 złr. 

4) Dobromilskiemu na naprawę dróg złr. 
4,000. 

5) Jarosławskiemu a) na rekonstrukcyą i 
budowę dróg Wysock-Radymno i Jarosław-Sienia- 
wa 3,500 złr., b) na resztę dróg 1,500 złr., c) na 
przekop Wiszni, 4000 złr. razem dla powiatu Ja- 
rosławskiego 9,000 złr. 

6) Jasielskiemu na rekonstrukcyą zniszczo- 
nej wylewem drogi Niegłowice - Dębowiec 4,000 złr. 

1) Krakowskiemu na budowle wodne (spu- 
szezenia z pól wody pozostałej z powodzi) złr. 
3,000. 

8) Łańcuckiemu na naprawę drogi Łańcut- 
Leżajsk 2,000 złr. 

9) Mieleckiemu a) na naprawę i uzupełnie- 
nie wałów nad Wisłą i Wisłoką 20,000 złr., b) dla 
spółki wodnej dla regulacyi odpływu wód między 

isłoką a drogą krajową Dębicko - Tarnobrzeską 
6,000 złr., c) na regulacyą Brnia starego 3,000 
złr, d) na naprawę i budowę dróg z szczególnem 
uwzględnieniem drogi Bugaj Otałęż 11,000 złr. ra- 
zem dla powiatu Mieleckiego 40,000 złr. 

10) Niskiemu a) na budowę drogi Rudnik- 
Krzeszów 3,000 złr., b) na budowę drogi Rudnik- 
Ulanów 2,000 złr., razem na powiat Niski 5,000 złr. 

> Pilznieńskiemu na naprawę dróg złr. 
1,500. 

"12) Rohatyńskiemu na budowę dojazdu od 
drogi krajowej do stacyi w Burstynie 2,000 złr. 

13) Ropezyckiemu na rekonstrukcyą dróg 
2,400 złr. 

14) Rudeckiemu na rekonstrukcyą dróg, a 
szczególnie drogi Koniuszki-Hordynia 2,000 złr. 

15) Rzeszowskiemu na budowę wałów nad 
Jasionką 2,000 złr. 

16) Sanockiemu na przekop Sanu w Hłom- 
czy 10,000 złr. 

17) Stanisławowskiemu na budowę i re- 
konstrukcyą dróg, a szczególnie drogi powiatowej 
Halicz: Podhajce 5,000 złr. 

18) Staromiejskiemu na regulacyą potoku 


19) Tarnobrzeskiemu a) na naprawę wa- 
łów na Wiśle 20,000 złr., b) na budowę drogi 
Tarnobrzeg-Majdan 3,000 złr., razem dla powiatu 
Tarnobrzeskiego 23,000 złr. 

20) Tarnowskiemu na budowę dróg powia- 
towych: Bogumiłowice-Radłów, Tarnów-Zakliczyn 
i Bobrowniki-Bogumiłowice, tudzież na oczyszcze- 
nie kanału Niedomickiego i budowę wałów na 
Dunajcu 12,000 złr. 

21) Wielickie mu na budwle ochronne na Wi- 
śle i Skawince, tudzież na rekonstrakcyą drogi 
z Wieliczki do Myślenie 6,000 złr. 

22) Żywieckiemu na budowle wodne na 
rzece Sole i Koszarowie 3,000 złr. Łącznie 169,200 
złr., ponieważ zaś kwota wówczas do dyspozycyi 
będąca wynosiła tylko 315,000 złr., pozostała te- 
dy na cele $ 2 Ces. rozp. wskazana reszta złr. 
145,800. 

Jak z jednej strony Wydział krajowy z najżyw 
szą wdzięcznością podnosi troskliwość Najjaśniej- 
szego Pana, której zawdzięcza kraj wydanie Ce- 
sarskiego rozporządzenia z d. 28 lipca r. b., tak 
z drugiej strony zaznaczyć musi, że środki przy- 
zwolone z funduszów państwowych rzeczonem roz- 
porządzeniem tylko w części do złagodzenia sku- 
tków katastrofy przyczynić się mogą i jak to już 
z charakteru i treści tego zarządzenia wypływa, 
tylko dla tymczasowego wspomożenia ludności do- 
tkniętej powodzią aż do czasu zebrania się Rady 
państwa obliczone być mogły. 

Ażeby tysiące gospodarstw uchronić od zupeł- 
nego upadku, a kraj od wielkiego przesilenia eko- 
nomieznego, konieczną jest dalsza i wydatniejsza 
pom'e dla dotkniętych powodzią. Najjaskrawszą 
ilustracyą tej potrzeby są cyfry wykazane przez 
Reprezentacye powiatowe. I tak suma potrzeb na 
wyżywienie zagrożonej głodem ludności do zbio- 
rów przyszłorocznych oraz przezimowanie inwen- 
tarza żywego do przyszłej wiosny dosięga kwoty 
2,332.282 złr., zapomogi żądane przez gminy, kcn- 
kurencye i powiaty na rekonstrukcyą zburzonych, 
wylewami rzek, dróg i mostów powiatowych i gmin- 
nych, tudzież na naprawę poprzerywanych wałów 
i wykonanie nagłych budowli ochronnych celem 
zabezpieczenia gruntów nadbrzeżnych od dalszego 


cy w formie 


podmulania i obrywania, lub zatopienia przy naj- 
bliżzym wyższym stanie wody dochodzą do samy 
1,068.670 złr., suma zaliczek wreszcie potrzebnych 
do uskutecznienia zasiewów ozimych i jarych dla 
samej tylko ludności włościańskiej wynosi 815.397 
złr. Nie można także pominąć zupełnie tych wła- 
ściceli i dzierżawców mniejszych obszarów dwor- 
skich, którym powódź zabrała zboża, paszę i kar- 
mę, a którzy zostawieni wyłącznie samopomocy 


narażeni byliby na ruinę majątkową. 


Tytałem pomocy dorażnej otrzymały wprawdzie 
okolice nawiedzone klęską obok zasiłków rozda- 
nych przez krajowe komitety pomocy zapomogę 
przyznaną Ces. rozporządzeniem, w porównaniu 
jednak z wykazaną potrzebą 2,332.282 złr. oka- 
zuje się konieczność przyjścia w pomoc ludności 
celem wyżywienia ofiar powodzi i przezimowania 
inwentarza żywego sumą przeszło półtora miliona 
udzieloną bądź to w formie zapomogi bezzwrotnej 
bądź też zasiłku na roboty publiczne dla dostar- 


czenia zarobku. 


Obok tego należy mieć na względzie, ażeby pola 


spustoszone powodzią mogły być zasiane w roz 


miarach corocznych zasiewów, komunikacye po- 
wiatowe i gminne przywrócone były do stanu nor- 
malnego, a przedewszystkiem ażeby mogły być 
naprawione i uzupełnione wały, oraz wykonane 


takie nagłe budowle ochronne, któreby zabezpie 


czały właścicieli od dalszej utraty gruntów. Na te 
cele oczekuje Wydział krajowy od państwa pomo- 
ożyczki bezprocentowej. Ponieważ 
Ces. rozporządzenie przyznało już dla naszego kra- 
ju na zasiewy ozime zaliczkę w wysokości 300.000 
złr.,zatem wobec wykazanej przez Wydziały po- 
wiatowe na ten cel potrzeby w łącznej kwocie 
815.397 złr., koniecznem jest uzyskanie funduszów 
w wysokości przynajmniej 500.000 złr., która-to 
suma wraz z ewentualnie zaoszezędzonemi w je- 
sieni przy rozdziale zaliczek kwotami (szczególoie 


w powiatach wschodnio-galicyjskich) może wystar- 


czyć na zakupno nasion na zasiewy jare. Przy wy- 
miarze dalszej zaliczki na rekonstrukcyą dróg i 0- 
chronne budowle wodne, czego natarczywie doma- 
gają się gminy, spółki wodne i powiaty w mno- 
gich podaniach wnoszonych do Wydziału krajowego, 
słażyć może za podstawę potrzeba wykazana przez 
powiaty w sumie 1,068.670 złr. 


Z uwagi, że kraj, który znękany ciągłemi klę- 


skami elementarnemi, a świeżo dotknięty tak stra- 
szną katastrofą, nie będzie w stanie w roku przy- 
szłym przyjść w dostatecznej mierze w pomoc mie- 
szkańcom, zwłaszcza że wskutek powodzi należy 
oczekiwać ubytku w dodatkach krajowych, a sam 
kraj obok wydatków, jakich wymaga rekonstruk- 
cya uszkodzonych przez powódź dróg i mostów 
krajowych, wielkie musi ponieść ofiary na budo- 
wle ochronne na tych rzekach, których regulacya 
wskutek ostatnich wylewów stała się nieodzowną 
koniecznością, Wydział krajowy wyraża zdanie, 
że tylko państwo może w tem strasznem nieszczę- 
ściu udzielić krajowi skutecznej pomocy. 


Wydział krajowy nie zapoznaje przytem trudne- 


go położenia skarbu państwa, dlatego też, jakkol- 
wiek wykazana potrzeba zapomóg bezzwrctoych 
przewyższa sumę półtora miliona, przedkłada Sej- 
mowi w swym wniosku propozycyą wyjednania 
u rządu bezzwrotnej zapomogi i pożyczki ograui- 
czając się do najniezbędniejszej miary. Ze skarbu 
krajowego ofiarować wypadnie pół miliona na po- 
życzki celem zakupna ziarna na zasiewy jare. 


(D. e. n.) 
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Stanisława hr. Badeniego, 


wypowiedziana na posiedzeniu sejmowem dnia 
4 października 1884 b. r., w rozprawie nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowej o preli- 


minarzu szkolnym na r. 1885. 


Prosiłem o głos w ogólnej dyskusyi nad preli- 


minarzem szkolnym, nietylko w zamiarze popie- 
rania wniosków kom.syi, ale przedewszystkiem 
dlatego, iż mając zaszczyt być członkiem Rady 
szkolnej krajowej, poczauwam się do obowiązku 
podać do wiadomości Wysokiej Izby, w jakim 
kierunku rozwijała się w bieżącym roku działal- 
ność Rady szkolnej krajowej, a sądzę, że wtedy 
będziecie Panowie mogli snadnie osądzić, czy i o 
ile Rada szkolna krajowa uczyniła zadość uchwa- 
łom i epon tej Wysokiej Izby. Utkwiły mi 


w pamięci słowa wypowiedziane jeszcze podczas 
dyskusyi nad ustawą o Radzie szkolaej krajowej 
w r. 1869 przez ówczesnego sprawozdawcę ś. p. 
p: Adama Potockiego, iż jednym z obowiązków 


członków Rady szkolnej krajowej, jest stworzyć 
sposób okolicznościowego przemawiania do kraju, 
do Sejmu. 


Już wówczas sądził p. Potocki, iż oprócz wiel- 


kiej ważności zaprowadzenia żywego stosunku 
między opinią kraju i jego reprezentacyą, a Radą 
szkolną krajową, to prawo ustnego sprawozdania 
daje sposobność autonomicznym członkom Rady 


szkolnej krajowej, poddać jej działalncść pod 
sąd Wysckiego Sejmu, tudzież możność obrony 
przed zarzutem i krytyką. 

To są Panowie powody, które ośmieliły mię do 
zabrania głosu, i szczęśliwy byłbym, gdyby się 
w tej mierze w tej Wysokiej Izbie wyrobiła pe- 
wna tradycya, bo sądzę, że tylko wtedy Rada 
szkolna krajowa potrafi podołać swemu zadaniu, 
tylko wtedy odpowie nadziejom, które były w niej 
pokładane, jeżeli nietylko będą wykonywane u- 
chwały i życzenia tej Wysokiej Izby, ale jeżeli 
między Sejmem i Radą szkolną krajową będzie 
panować zupełna wspólność intencyj, zamiarów, 
celów i myśli. (Brawo). 

Uchwałami zeszłorocznego Sejmu rozpoczęła się 
nowa zupełnie era w dziejach szkolnictwa ludo- 
wego w Galicyi, a w związku z tem także i nowy 
okres działalności Rady szkolnej krajowej. 

Wysoki Sejm w rezolucyi swej orzekł stanowczo, 
iż należy szybszym krokiem przystąpić do zakła- 
dania szkół w całym kraju, a zarazem postanowił 
z góry, iż czynność tę należy rozłożyć tak, by do 
lat 10 wszystkie gminy w kraju ze szkoły korzy- 
stać mogły; dalej postanowił Sejm, iż należy na 
razie zakładać dla oszczędności szkoły filialne, 
kontentować się jak najskromniejszemi budynkami, 
zaprowadzić naukę półdzienną, o ile się to da wy- 
konać dla uniknięcia kosztownego rozszerzenia 
szkół przez zakładanie klas równorzędnych, a na- 
koniec zażądał, by były przedkładane zamknięcia 
rachunków fanduszu szkolnego krajowego, na pod- 
stawie formalnych zamknięć fanduszów szkolnych 
okręgowych. Przystępuję naprzód do ostatniego 
punktu rezolucyi. 


go w istocie potrzebowały, a to dl 


asygnata choćby już przez Radę szkolną okręgo 


funduszów, o wypośrodkowanie wzajemnyc 


funduszem szkolnym powiatowym, 


wadzić. 
Czynność tych panów nie pozostawiała wpraw- 


dzie pod względem ścisłości i dokładności nie do 
życzenia, natomiast jednak okazało się, że do jej 
ukończenia potrzebaby szeregu lat. Rada szkolna 
krajowa więc z początkiem bieżącego roku zażą- 
dała od Rad szkolnych okręgowych wszelkich ra- 
chunków i ksiąg z ostatnich lat dziesięciu, i za- 
rządziła przeprowadzenie likwidacyi, używając do 


tego licznego aparatu urzędników Namiestnictwa. 

Jak Panom ze sprawozdania komisyi wiadomo, 
po dziś dzień, likwidacya 20 okręgów szkolnych 
jest zupełnie skończoną — likwidacya zaś pozo- 


stałych 15 okręgów skończoną będzie do końca 
b. r. a najdalej do 1 marca 1885 roku. Czynność 


ta byłaby już dziś w zupełności ukończoną, gdyby 


nie okoliczność, iż wskutek wadliwego prowadze- 
nia ksiąg w pojedyńczych okręgach, co chwila 
przeprowadzać trzeba korespondencye dla uzyska- 


nia wyjaśnień w pojedyńczych pozycyach. 

Sądzę więc, że Rada szkolna zrobiła wszystko, 
co było możliwem dla wykonania ostatniego u- 
stępu zeszłorocznej rezolucyi sejmowej, a w roku 
przyszłym znajdzie się Sejm, przypuszczając, iż 
zbierze się w tej samej porze jak i dziś, — wo- 
bec preliminarza na rok 1886, któremu słażyć będą 
za podstawę nietylko zamknięcia rachunkowe fan- 
daszów szkolnych okręgowych z ostatnich lat 10, 
ale nadto zamknięcie fanduszu szkolnego krajo- 
wego i funduszów szkolnych okręgowych za rok 
bieżący, t. j. ostatnie, a zatem nie jak tego Wy- 
pM Sejm żądał we dwa lata po upływie tegoż 
roku. 

Ale już i dotychczasowy wynik likwidacyi fun- 
duszów szkolnych okręgowych pod niejednym 
względem jaśniejsze rzuca światło na ogólny stau 
funduszu szkolnego krajowego, i stanowi częściową 
podstawę wniosków komisyi budżetowej. Przepro- 
wadzona częściowo likwidacya wykazała, że obok 
znacznych zaległości czynnych, które z końcem 
roku 1883 wynosiły przeszło 7,000.000 złr., które 


jednak nie mogły stanowić już z natury swej jako 


zaległość, choćby tylko ezęściowego pokrycia kra- 


jowego funduszu szkolnego, obok tych zaległości 


powiadam, rozporządzają niektóre okręgi dość 
znacznym zapasem kasowym, który z końcem 
czerwca b. r. wynosił 220,000 złr. 

Zapasy te gotówki powstały ztąd, iż przez sze- 


reg lat fundusze okręgowe otrzymywały z rubr. I 


fanduszu szzolnego krajowego zasiłku więcej, niż 
go, że w da- 
wniejszych latach pewna ilość szkół była bez- 
czynną, a w innych nauczyciel pobierał tylko 60°/, 
tej płacy, jaka była słusznie preliminowaną. Lecz 
nietylko ta okoliczność wpłynęła na zapasy go- 
tówki; w wielu okręgach strony do funduszu szkol- 
nego konkurujące płaciły należytość konkurencyjną 
I za ten czas, w którym szkoła była bezczynną. 
Zdarzyły sę wypadki i takie, iż fundusz szkolny 
powiatowy przyczyniał się do fanduszu szkolnego 
okręgowego swemi 4%, choć do tego nie był o- 
bowiązany, gdyż fundusze szkolne miejscowe na 
pokrycie potrzeb wystarezały. Dlatego też gotówką 
i zaległości czynne funduszów szkolnych okręgo- 
wych służyć mają nietylko do skompensowania 
pretensyj krajowego funduszu szkolnego, ale także 
do skompensowania pretensyj pojedyńczych fun- 
duszów miejscowych i funduszu szkolnego powia- 
towego. 

Rada szkolna krajowa nie przesądzając wyniku 
ostatecznego likwidacyi, zawiadomiła Wydział kra- 
jowy, iż liczyć może co najmniej w ciągu 1885 r. 
na zwroty w kwocie 100,000 złr., które też rze- 
czywiście komisya budżetowa w rubryce docho- 
dów preliminuje. Rada szkolna krajowa nie mo- 
gła tej kwoty wstawić do preliminarza, gdyż nie 
ena zarządza dochodami funduszu szkolnego kra- 
jowego, a nie mogła też skompensować spodzie- 
wanych zwrotów z potrzebami w rubryce I okre- 
ślonemi, jak to uczynił Wydział krajowy, gdyż 
sądziła, że prawo dysponowania zwrotami, nale- 
żącymi się funduszowi 8zkolnemu krajowemu, na- 
leży wyłącznie do wys. Sejmu, a względnie do 
Wydziału krajowego. Obok tych praktycznych 
rezultatów dotychczasowej likwidacyi, nasuwa się 
jeszcze myśl jedna. Zaprzeczyć się nie da, że 
Rady szkolne okręgowe nie umiały rachunków 
funduszu okręgowego należycie prowadzić i ze- 
stawić, ale pomimo tego, Panowie, zarząd temi 
funduszami był zupełnie prawidłowy i materyalna 
strata dla funduszu krajowego nie urosła ztąd ża- 
dna, bo jeżeli ktoś przez szereg lat otrzymywał 
więcej, niż na niezbędne wydatki potrzebował, a 
pomimo tego wydawał zawsze tylko tyle, ile wy- 
dać niezbędnie musiał, a wydatków swoich nie 
stosował do tego, co mu do dyspozycyi oddane 
było, lecz wydawał znacznie mniej, to Panowie, 


Działalność Rady szkolnej, krajowej wskazana 
uchwałą Sejmu, dotykać musiała dwóch odrębnych 
niemal rzeczy, bo przedewszystkiem chodziło o to, 
by odtąd rachuaki rad szkolnych okręgowych były 
prowadzone należycie, by uniknąć nieładu, który 
w nich dawniej panował, a tem samem umożliwić 
zamknięcie rachunków należyte i przedkładanie 
ich w należytym czasie. Aby osiągnąć ten cel, 
zarządziła Rada szkolna krajowa, iż odtąd rachunki 
fanduszów okręgowych nie prowadzą się w sie- 
dzibach rad szkolnych okręgowych, lecz ta w de- 
partamencie Namiestnictwa, a zarazem, iż każda 
agygnata przez Radę szkolną okręgową wysta- 
wiona, zanim wypłaconą zostanie, musi być kontr- 
asygnowauą w departamencie rachunkowym Na- 
miestnictwa, względnie Rady szkolaej krajowej. 

Korzyść ztąd znaczna, bo nietylko zapewnionem 
jest należyte prowadzenie ksiąg kontowych, nie- 
tylko zapewniona możność sporządzenia zamknię- 
cia rachankowego funduszów szkolnych okręgo- 
wych, lecz nadto, co najważniejsza, niemożebnem 
jest przekroczenie przez którąkolwiek Radę szkolną 
okręgową zatwierdzonego dla niej preliminarza, 
bo jeżli w pewnej pozycyi kredyt jest wyczerpany, 


wą była wystawiouą, nie otrzyma w oddziale ra- 
chunkowym Namiestoictwa widymatu, a tem sa- 
mem wypłaconą nie będzie. Tiudniejszą było rze- 
czą przeprowadzenie likwidacyi funduszów szkół 
okręgowych za ubiegłych lat 10, a tu śmiem zwró- 
cić uwagę Wysokiej Izby, że nie chodziło o upo- 
rządkowanie rachunków, która to czynność przy 
użycia odpowiednich sił w kilka miesiącach do- 
konaną być mogła, ale chodziło o ikwidseją tych 

pre- 
tensyj między każdym funduszem okręgowym z je- 
dnej strony, a funduszem szkolnym krajowym, 
fuaduszami 
szkolnemi miejscowemi, a właściwie każdą ze 
stron, do tegoż fuaduszu miejscowego konkurują- 
cych. Czynność ta wdrożoną została już w roku 
zeszłym przez kilku urzędników, którzy do sie- 
dziby Rad szkolnych okręgowych ztąd wysłani, 
mieli na miejseu likwidacyę funduszów przepro- 


kiedykolwiek będzie. 


szkolnego krajowego wpływać będą. 


rezolucyi sejmowej. 


zaopatrywać, w których dotąd najmniej było szkół. 


szkół pozostawianą była Radom szkolnym okrę- 
gowym; dotąd w niektórych powiatach ludność, 
która nie mogła korzystać z nauki szkolnej, wy- 


nosiła 2%/,, w innych powiatach wynosiła 79°/. 
Powodem tego rażącego stosunku było to, iż w je- 


dnym okręgu Rady szkolne okręgowe były skor- 


sze, gorliwsze w zakładaniu szkół, w innych zaś 
przez szereg lat skutecznej inicyatywy brakło. Na 
rok bieżący Rada szkolna krajowa uwzględniając 


w każdym powiecie liczbę szkół istniejących, 0- 
gólną sumę ludności, a zarazem i tę, która dotąd 
ze szkoły korzystać nie mogła, uwzględniając na- 


koniec i sumę podatków, która w pewnym powie- 
cie dodatkiem na rzecz szkolnego funduszu miej- 


seowego obciążoną nie była, postanowiła już z góry, 
jaka ilość szkół nowych w każdym powiecie z dniem 
1 września b. r. w życie wprowadzoną być ma. 
Wybór miejscowości, w których nowe szkoły za- 
prowadzone być mają, pozostawiliśmy z natury 
rzeczy Radom szkolnym okręgowym, polecając Je- 
dnak stanowczo, by nowe szkoły zakładano tam, 


i tylko tam, gdzie dotąd żadnej niema szkoły, a 


w tej kategoryi szkół, dając pierwszeństwo tym 
gminom, do których findusz szkolny krajowy bądź 
to wskutek znacznych prestacyj, z ustawy wypły 
wających, bądź to wskutek ofiarności stron jak 
najmniej przyczyniaćby się musiał. A tu już śmiem 
zwrócić uwagę wys. Izby, że Rada szkolna kra- 
jowa postanawiając sposób jasny i żadnej wątpli 
wości nie znoszący, że na razie tam tylko nowe 
szkoły tworzyć należy, gdzie żadnej szkoły niema, 
zastosowała się nietylko do rezolucyi przez wys. 
Sejm w roku zeszłym uchwalonej, lecz nadto przy- 
jęła za swoją myśl, której wys. Sejm dał wyraz, 
uchwalając nowelę do artykuła 12 ustawy o utrzy- 
maniu i zakładaniu szkół, — w drugim tej noweli 
ustępie. 

Rozpoczynając akcyę dla rażniejszego wprowa- 
dzenia w życie gzkół nowych w całym kraju, za- 
stosowała się także Rada szkolna krajowa do te- 
go ustępu rezolucyi, w którym wys. Sejm wyraz:ł 
życzenie, by dla oszczędzania fanduszów szkol- 
nych miejscowych, kudynki i wewnętrzne urządze- 
nie odpowiadały tylko najniezbędniejszym potrze- 
bom. Rada szkolna krajowa bowiem wydała do 
wszystkich Rad szkolnych okręgowych stanowcze 
polecenie, by nie żądano od gmin budynków ko- 
sztownych, lecz kontentowano się jak najskromniej 
szemi budynkami — a nawet, by nie opóźaiać wej- 
ścia w życie szkół ludowych, poleciliśmy umiesz- 
czanie szkół w domach najętych. Przypuszczać 
muszę, iż odnośne polecenia Rady szkolnej kra- 
jowej w całym kraja ściśle wykonane zostały, 
gdyż w ciągu całego roku nie doszło nas żadne 
zażalenie z powodu wygórowanych wymagań pod 
względem budynków szkolnych, lub też wogóle 
pod względem presyi dla stawiania nowych bn- 
dynków. Jeśli jednak w pojedynczych okolicach 
kraja zdarzają się jakieś wygórowane żądania, lub 
gdyby się w przyszłości zdarzyć miały, to korzy- 
stam z tej sposobności, 
się to pace woli Buly 
ra w każdym wypadku, c 
dojdzie, ride niesłusznych żądań uwolnić 
zechce i potrafi. Jaki skutek polecenia nasze co 
do zakładania szkół nowych cdaiosły, tego dowo- 
dem przedłożony preliminarz, z którego się oka- 
zuje, iż z 1 wrześma wejdzie w życie szkół no- 
wych 150 i to w znacznej bardzo części szkół 
filialnych. 

Ale, Panowie, sądzę także, że i pod względem 
budżetowym rezultat usiłowań naszych był korzy- 
stny, gdyż fundusz krajowy przyeny aż się bę 
dzie do płacy nauczycieli przeciętnie kwotą 150 złr. 
Gdy płaca nauczycielska w szkole filialnej wyno- 
si 250, a w etatowej 300 złr., tak korzystny re- 
zultat dla fuuduszu krajowego znajduje powód 
w ofiarnceści gmin na rzecz szkół, — gdyby bo- 
wiem gminy przyczyniały się do kosztów płacy 
nauczycielskiej tylko z mocy obowiązku ciążącego 
na nich na podstawie $. 18 ustawy szkolaej, mu- 
siałby się faudusz szkolny krajowy przyczyniać 
do każdej ze szkół nowo utworzonych nie kwctą 
150, lecz 211 złr. Wedłag znanego Panom zesta- 
wienia przez krajowe biuro statystyczne ułożone- 
go z końcem r. 1883, gmin, w których były szko- 
ły, lub które do zakresu szkolnego przydzielone 
były, było 3,746, nie miało zaś szkół gmin 2,482. 
Zakładając przez lat 10 po 150 szkół rocznie, za- 
opatrzymy w 10 latach w szkoły 1500 gmin, a 
gdy przypuścimy, że około 500 gmin zostanie 
przydzielonych do zakresu szkolnego, co przypu- 
ścić można, gdyż i do końca 1883 było 794 gmin 
przydzielonych do 2.463 gmin, pozostałoby po la- 
tach 10 tylko około 400 gmin szkoły pozbawio 
nych, byłyby to jednak gminy najmniejsze, naj- 
uboższe, u których w najbliższej przyszłości szko- 
ła publiczna mogłaby być chyba wyłącznie ko- 
sztem fanduszu szkolnego krajowego założoną. 
Sądzę przeto, Panowie, że biorąc za podstawę re- 
zultata osiągaięte w bieżącym roku, możemy mieć 
stanowczą nadzieję, że bez nadmiernego obarcze- 


o takim administratorze ze spokojnem sumieniem 
powiedzieć można, że nie wielu ma kolegów mię- 
dzyj administratorami funduszów publicznych -— 
którzyby się podobnym rezultatem wykazać mogli. 

Nie chcąc być pomawianym o przedstawiane rze- 
czy w zbyt różowem świetle, muszę już dziś zwró- 
cić uwagę wys. Izby, że nie cała kwota zaległości 
czynuych funduszów szkolnych okręgowych jako 
płynna uważaną być może, nie cała ściągniętą 


Znaczna część zaległości powstała wskutek — 
niestety najrozmaitszych licznych rekursów, szcze- 
gólniej gmin miejskich większych przeciw orze- 
czeniom, któremi w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym nakładano na te gminy ciężary wyższe 

nad te, które określa $. 18 ustawy. — Zaległo- 
ści te przeto w razie uwzględnienia rekursów, od- 
pisane będą. Nadto w początkach wiele gmin 
przyłączano do zakresu szkolnego pomimo braku 
warunków, ustawą wymaganych, — dziś na zaża- 
lenie tych gmin odłączyć je trzeba od zakresu 
szkolnego, a zaległości prestacyjne za lata ubiegłe 
odpisać, gdyż uchwała, którą te prestacye nało- 
żono, była nielegalną. Jeżeli jednak, jak powie- 
działem, nie cała kwota zaległości czynnych płyn- 
ną będzie, to z drugiej strony zaprzeczyć się nie 
da, że pewne stosunkowo dość znaczne kwoty ty- 
tułem zwrotów w najbliższych latach do funduszu 


Przechodzę do dalszych punktów zeszłorocznej 


Chcąc urzeczywistnić wolę wys. Sejmu, by do 
lat 10ciu w każdej gminie była szkoła, uważała 
Rada szkolna krajowa za swój obowiązek zakła- 
danie szkół nowych w ten sposób urządzić, by 
przedewszystkiem te powiaty, te okolice w szkoły 


Rada szkolna wię? odstąpiła od dotychczas pra- 
ktykowanej zasady, że inicyatywa w zakładaniu 


by oświadczyć, że dzieje| 
szkolnej krajowej, któ |. 
który do jej wiadomości 


sków, którcby wzrost wydatków na utrzymani 
szkół w proporcyi zanadto nierównej za sobą 
ciągnęły. 


W roku przyszłym liczba mniejszą. nie będzie. 
Przypuszczając, że corocznie około 100 
cieli umiera lub przenosi się w stan spoężynku, 
pozostaje zawsze 290 seminarzystów, chby 
w nowych szkołach użyć można. Dlatego też, gdy- 
by Wys. Izba uznała za stosowne na rzecz Szkół 
nowych wyższe kwoty preliminować, niż te, k 
Rada szkolna krajowa w swoim preliminarza wsta- 


zz 


przed upływem lat 10-ciu wszystkie gminy w szko- 
ły zaopatrzone były. 
A tu nich mi wolno będzie zwrócić uwagę Wys. 


minarzu szkolnym, które pomimo najlepszej chęci 
i usiłowań Rady szkolnej krajowej, już natury swo- 
jej wzrastać będą i wzrastać muszą, a ta należą 
przedewszystkiem w rubryce VIII. „Dołatki pię- 
cioletnie,* która wynoszą w roku bieżącym 70.000 
złr., t. j. o 20.000 złr. więcej, niż kwota na r. 1884 
uchwalona; rubryka ta w każdym roku wzrastać 
będzie, a Rada szkolna krajowa na jej wysokość 
nie ma żadnego wpływo, gdyż wydatek ten na u- 
stawie polega. Do tej samej kategoryi należą takż3 
wydatki w rabr. II „substytacye.* 

Wysoki Sejm w ustępie 3im zeszlorocznej re- 
zolńwyi zalecił urządzanie nauki półdziennej, by 
choć częściowo uniknąć kosztownego zakładania 
klas równorzędnych. Rada szkoloa krajowa zasto- 
sowała się zupełnie do życzenia Wys. Sejma, cze- 
go najlepszym dowodem, iż w ostatnim roku szkol- 
nym nauka półdzienna odbywała się w 936 szko- 
łach. Ale Panowie! mylaem byłoby mniemanie, iż 
uauka półdzienna, wszędzie tam zaprowadzić się 
da, gdzieby zachodziła potrzeba ustaaowienia kla- 
sy równorzędnej lub że tam, gdzie juź nauka pół- 
dzienna zaprowadzoną jest, ustaje potrzeba klas 
równorzędnych. 

W ostatnim roku szkolaym było, jak powiedzia- 
łem, szkół z naaką półdzieaną przeszło 900, a 
klas równorzędnych 241. Już Wysoka Izba w re- 
zolucyi swej zeszłorocznej zaznaczyła, iż tylao tam 
ma być zaprowadzoną nauka półdzieana, gdzie to 
jest możliwem. Nie chcę ta już podnosić, że gdy 
u nas frekwencya jest najznaczniejszą w pierw- 
szych latach nauki, a w następnych maleje, dzie- 
eko o słabszych zdolnościach, które tylko półdzien- 
ną naukę pobiera, a tylko 3 lub 4 lata do szkoły 
uszęszcza, częste pisać i czytać się nie nauczy. 

Pomijam już i to, że mylnem byłoby zdanie, iż 
lud wiejski nauki półdziennej sobie życzy, gdyż 
przeciwnie często zdarzają się skargi włościan, 
którzy żądają, by albo dziecko od nauki szkolnej 
zupełnie uwolnić, albo ma ją zupełną udzielić. © 

Prawo Rady szkolnej krajowej zaprowadzania 
nauki półdziennej, ograniczone jest postanowie- 
niem 8. T-go noweli z dnia 2 maja 1883 i roz- 
porządzeniem paua Ministra oświaty z dnia 8-go 
czerwca 1883 L. 10.618. 

To też było powodem, że w bieżącym roku 
szkolnym w wiela wypadkach, w których Rada 
szkolaa krajowa urządzenia klas paralelnych od- 
mówiła, p. Minister oświaty orzeczenie Rady szkol- 
nej krajowej zniósł i zaprowadzenie klas równo- 
rzędoych bezzwłocznie polecił. Zresztą w więk- 
szych gminach wiejskich, w których szkoła nale- 
życie się rozwija, ilość dzieci bywa tak znaczną, 
że pomimo nauki półdziennej, klasy równorzędne 
zaprowadzone być muszą. Dvdam tu jeszcze, że 
w wypadkach, w których gmina z własnej inieya- 
tywy postarała się o drugą izbę szkolną, w któ- 
rych dba, by wszystkie dzieci do szkoły uczęszcza- 
ły, jest dla szkoły wogóle chętną, odmawiać jej 
tego, co na podstawie ustaw jest uprawnioną żą- 
dać, wydaje mi się wprost niepodobieństwem. 
(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 3 października. 
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t Jestem w możności przesłania wam dokładnej 
relacyi z przebiegu rozpraw nad wnioskiem posła 
Hausnera w komsyi kolejowej, która się odbyły 
w sobotę i zakończyły znanem z telegramu wotum 
odesłania sprawozdania do podkomitetu. 

Pierwszy zabrał głos wnioskodawca, a zarazem 
sprawozdawca. W obszernej mowie dał p. Hausner 
pogląd na przebieg historycznej tej sprawy i opie- 
rał się na zasadach, będących podstawą organiza- 
cyi kolejowej w Prusiech. Organizacyi pruskiej 
charakterystyczną cechą jest niezmierna centrali- 
zacya u góry, a bardzo obszerna decentralizacya 
u dołu. Następnie mowca przedstawił przebieg po- 
lityki kolejowej w Austryi od wybudowania Siid- 
bahnu aż do r. 1879, kiedy państwo dopłaciło 24 
miliony do taks i dopłaca odtąd stale. Bismark 
oddał kierownictwo taryf w ręce państwa, ale u- 
zaał potrzebę szerokiej decentralizacyi u doła, jako 
konieczną dla odpowiedniego fankcyonowan a me- 
chanizmu kolejowego ; mowca twierdzi, że pruskie 
Betriebsiimter, którychfjest 68 mają atrybucye, ja- 
kich nasze nie mają, 1 wyprowadza ztąd porówna- 
nie zdrowego decentralizmu pruskiego z szablono- 
wym centralizmem austryackim. 

Gdy 26 lutego 1880r. wyszedł statut dla grupy 
zachodniej, to atrybucye dyrekcyi były bezmała 
te same, co w Prusiech. Można było sądzić, że to 
będzie dyrektywą na przyszłość. Żądano z naszej 
strony tego samego dla Galicyi. Zwrot jednak na- 
stąpił. Mniemano, że będą trzy dyrekcye na wzór 
dyrekcyj kolei Elżbiety. Tymczasem dyrekcya głó- 
wna stała się ogólną i objęła 5000 kilometrów, 
a drobne dyrekcye stały się zupełnie podrzędnemi 
organami. Nie możemy żądać obalenia 
rzeczy dopieroeo wprowadzonej. Podda- 
jemy się ogólnej dyrekcyi państwowej i dyrek- 
cyom kolejowym, ale w granicach statutu dadzą 
się modyfikacye ieppwcdaa! które będą miały 
skutek daleko sięgający. 

P. Gross twierdzi, że względy strategiczne nie 


nia funduszu krajowego do lat 10 — to, co nam 
się do niedawna tak trudnem wydawało t. j., by 
w każdej gminie była szkoła, osiągniętsm będzie. 
Jeżeli Rada szkolna krajowa nie występuje z wnio- 
skiem skrócenia tego 10-letniego ekresu, to nie 
czyni tego wyłącznie z tego powoda, iż nie sądzi 

się uprawnioną do przedkładania Wys. Izbie wnio- 


Poraszona kilkakrotnie obawa, iż mie starczy 
sił nauczycielskich należycie ukwalifikowanych — 
już dziś nie istnieje. W bieżącym roku ukończyło 
seminaryum nauczycielskie z dobrym postępem 8e- 
minarzystów 240, a seminarzystek 150, czyli ra- 
zem 390 kandydatów na posady nauczycielskie. 


wiła, nie stałoby nie na przeszkodzie, by jeszcze 


Izby, że obok wydatków z powodu zakładania 
nowych szkół, są jeszcze i inne rubryki w preli- 


ga. a e 


mogą być uważane za usprawiedliwienie statutu, 

o je przecież i w Prusiech uwzględniono. Prze- 
mawiał on w obronie względów językowych i eko- 
nomicznych. 

Subkomitet postanowił połączyć paragrafy, od- 
noszące się do tej samej sprawy, a mianowicie: 
1) sprawa językowa, 2) organizacya pojedyńczych 
władz, 3) organizacya rad kolejowych, 4) taryfy, 
5) dostarczanie materyałów, 6) zapomogi i eme- 
rytury. 

Ze sprawą językową łączy się sprawa polity- 
czna i dawne rozporządzenie cesarskie,. dozwala- 
Jące używać języka polskiego w Galicyi. 

, Paragraf 7 statutu, nie zaprzeczając używania 
Języka polskiego nawet w służbie wewnętrznej, 
rozciąga jednak obowiązek znajomości języka nie- 
mieckiego do budników, hamowników, zwrotników 
i t. d. Rozporządzenie p. Kuhna w Krakowie i 
rozporządzenie późniejsze dyrekcyi lwowskiej ob- 
Jaśniają w tej mierze statut. W Galicyi nie mamy 
ludzi, mogących się wykazać znajomością języka 
niemieckiego — ztąd sprawozdauie podkomitetu 
twierdzi, że bezpieczeństwo publiczne i kwestya 
chleba i miejsca wystawione są na łaskę i nieła- 
, skę władz wyższych. Żądać więc trzeba, aby in- 
_ Strukcye i uwiadomienia były wydawane w języku 
polskim. 

„(Co do organizacyi rad kolejowych, sprawozdanie 
nie zaprzecza, że centralizacya zachowaną być 
musi, ale idzie w statucie zadaleko, gdyż lokalne 
sprawy podciągnięto pod jeneralną dyrekcyę. Od 
prezesa dyrekcyi zależą nominacye pojedynczych 
członków. Jest mniemanie, że dyrekcya jeneralna 
Już dziś odstępuje od przyznanych sobie preju- 
dykatów, i zgodzi się, by lokalne sprawy nie były 
do niej odsyłane. 

Gdy ilość kolei w Galicyi wynosi '/, kolei pań- 
stwowych, a do rady kolejowej powołano z Gali- 
cyi '/, członków, sprawozdanie żąda, by rady ko- 
lejowe przy każdej dyrekcyi ruchu były ustano- 
wione, jak to było przy kolei czerniowieckiej 
Rada kolejowa zbiera się dwa razy do roku, a 
nasi członkowie w gronie 50 upaść muszą ze swe- 
mi wnioskami. 

Co się tyczy taryf, — według paragrafa 14go 
zwykła rada może życzenia tylko objawiać bez 
względu na to, czy będą uwzględnione lub nie. 
Kartele się zawiązują i taryfy układają bez rady. 
Wymagania nasze idą ku temu, aby rady kole- 
Jowe miały większą ingerencyę w taryfach i ul- 
gach tyczących się kraju naszego. 


byt był dla krajowców, niejedna gałęż przemysłu 
podniosłaby się. Rozpisując licytacye w formie ta- 

ej, że niepodobnym jest udział miejscowyck pro- 
ducentów i fabrykantów, chodzi o uzyskanie wa- 
runków korzystniejszych. 

Co do kassdla chorych i zaopatrzenia 
wyraża sprawozdanie życzenie, ażeby: ingerencya 
lokalnych rad kolejowych była większą. 

Po tych motywach i desideratach sprawozdania 
następuje rezolucya, którą już znacie (była w Dzien- 
niku Polskim). 


sioną rezolucyą. 
P. Golejewski oświadcza, że rezolucya jest 
ń niezrozumiałą. 
_ P. Chrzanowski oświadcza się za pierwszą 
<zęścią rezolucyi, o ile jest możebną do osią- 
nienia. 
P. Jan Stadnicki, nawiazuje do przemówie- 
hia p. Chrzanowskiego. Zapewne, jeżeli możebna 
Jest zmiana statutu, to można jej żądać; ale twier- 
dzi, że w parę miesięcy po ułożenia statuta, przy 
współudziale najwyższych czynników konstytu- 
cyjnych jest ona wprost rzeczą niemożebną lub,co naj- 
mniej wątpliwą. Czy jest politycznem żądać rze- 
Czy niemożebnych, zwłaszcza tam, gdzie Galicyi 
Przyznane zostało statutem w $ 7 stanowisko wy- 
Jątkowe, jakie żadnej innej prowincyi nie zostało 
nadane? Jeżeli w czeskim sejmie postanowiono 
Wniosek w sprawie statatu kolejowego, to prawdo- 
podobnie będą tam żądali dla języka czeskiego 
tego stanowiska, które Galicya w statucie uzy- 
Skała. Można sobie wystawić wrażenie, jakie wy- 
wołałoby to w Wiedniu, jeżeli ta Galicya, na któ- 
rej wyjątkowe stanowisko inni powoływać się bę- 
4 okaże się z tego swego stanowiska niezado- 
oloną. 

Statutu kolejowego bronić mowca nie będzie, 
ani do tego niema mandatu ni ochoty; ale prze- 
strzega przed krokiem, który mu się wydaje nie- 
politycznym, bo niepolitycznem jest żądać dla de- 
monstracyi rzeczy, których osiągnąć nie ma się 
widoków. Oświadcza się więc przeciw rezolucji. 

Hausner prosi o przyjęcie rezolucyi, jak ona 
brzmi, bo w tej rezolucyi mieszczą się wszystkie 
żądania co do taryf, funduszu emerytalnego, jak 
1 co do języka. Polemizuje ze Stadniekim co do 
Bzczegółów jego przemówienia. 

Struszkiewicez twierdzi, że opinia publiczna 
tak gorąco żąda rewizyi statutu, że jej zadosyć 
_ Uezynić należy. 

Chrzanowski: Skoro wniosek Hausnera do 
komisyi odesłanym został, obowiązkiem naszym 
Jest oświadczyć Się co do statutu. Czechom można 

odmówić języka czeskiego, bo wyjątkowe stano- 
Wisko Galicyi jest zawarowane Najwyższem po 
_ Stąnowieniem z r. 1869 i znalazło wyraz w statu- 
ĉie, Nienaturalnem byłoby, gdyby Sejm nie żądał 
tewizyi statutu, bo zaprzeczyłby żądaniom Dele- 
$acyi, którym ministerstwo zadość nie uczyniło. 
=, Jaworski polemizuje ze Stadnickim. Czy żą- 
danie skutek otrzyma, czyli nie, to dla mnie obo- 
Jętnem. 

Sejm ma prawo oświadczyć się za kwestyą ję- 
Żykową ze stanowiska potrzeby, słaszności i do- 

rej administracyj. Parafraza żądań rezolucyi bę- 

zie w sprawozdaniu — są one całością. Czy Wy- 
dział, gdyby wniosek Hausnera jemu ode. łano, 
mógł iune zająć stanowisko, niż subkomitet? 

Kozłowski: Ministerstwo było zdecydowane 
dag więcej, niż postanowienia statutu zawierają; Co 

0 treści samej, więcej pewnie żądać można. Ale 
 tzy chcemy rzecz osiągnąć, czy tylko zamanife- 
Stować się wobec rządu? Mowcy chodzi o to, by 
Skutek uzyskać. | Zbytniej skupianie agend w je- 
 leralnej dyrekcyi — pod tym względem ustępstwo 
Jest do osiągnięcia. Ale co do języka, to nie trzeba 
zapominać, że w razie mobilizacyi komenda musi 

ć po niemiecku. Niemców nam tu w czasie po- 
oju nie; przyślą, skoro ze stronami rozmawiać 
Służbą musi po polsku. Nie obawia się, jak p. Sta- 
dnicki, z rezolucyi innych złych skutków. Nie się 
Nie zmieni, bo rezolucya pójdzie do kosza. Ale jest 
 lnną droga, to jest odesłanie do Wydziału krajo- 
ego, aby się z władzami zniósł i o zmianę co 
do Galicyi, nie zaś co do innych prowincyj się 
| ał Nie stawia mowca wniosku, ale podnosi 
| FRAS która z pewnością praktyczniejszą otwiera 


| ogę.. 


Co do materyału. Gdyby zabezpieczony od- 


Rozwija się dyskusya nad tym operatem i wnie- 
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szła z tym wnioskiem, ale odpowiedzialności na] Dra Franciszka Raczki'ego, jednego s nijako: 
siebie brać nie może, za majątek gminy, jeżeli] mitszych żyjących uczonych słowiańskich, prezesa 
Rada wniosku nie przyjmie. Cóż się stanie, jeżeli |akademii chorwackiej w Zagrzebiu, który gA 
się dzisiejsza rudera zawali, i trzeba będzie o-|bywszy w towarzystwie drugiego uczonego, Sło” 
grodnikowi wynająć mieszkanie, a w ten sposób|wiańskiego X. Lubaczą, na zjazd priźccżyko big: 4 
odjąć mu możność dozorowania inwentarza i ho-|w Odegie, zrobił ztamtąd szybką peok, ; 0 
dowli potrzebnych wysadków ! środkowej Rosyi. Kilkodniowy pobyt Dra Racz je- 

Wnioski komisyi popierają gorąco r.m. Fried-|go w Petersburgu stał się powodem uroczystości 
leini Szlachtowski, za odesłaniem do sek-|nie wielkiej zapewne i bardzo skromnej pod wzglę- 
cyi ekonomicznej przemawia r. m. Dr J. War-|dem rozmiarów, donioślejszej natomiast być może 
schauer. co do swego znaczenia, w której, sposobem zu- 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi. pełnie nieprzygotowanym, rzecby prawie można 

Prezydent wnosi uchwalenie kredytu dla ko- | zaimprowizowanym, wzięły udział obok piosse 
misyi gazowej i ekonomicznej, celem zaprowadze- wych sił umysłowych polskich, koncentrujących 
nia oświetlenia naftowego w naszem mieście z dniem|się mniej więcej bezpośrednio „dokołą redakcyi 
lgo listopada. Motywa tego kroku podaliśmy już | Kraju, najznakomitsi przedstawiciele poważnej czę- 
we wczorajszej kronice. Oznaczyć dziś ściśle kre-|ści piśmiennictwa rosyjskiego. Obiad na pa cy 
dytu niepodobna, więc Prezydent wnosi uchwale-|komitego reprezentanta nauki słowian południo- 
mie kredytu nieograniczonego, naturalnie w pew-|wych, dany dnia 11 (23) b. m. w znanym pe- 
nych rozmiarach. tersburskim „grand-hótel* u Borela, tem się wła- 
R. m. Dr Faustyn Jakubowski wnosi, aby|śnie wyróżniał z pośród uczt obstalowywanych 
kredyt był przyznanym tylko dla sekcyi ekonomi-|w wypadkach podobnych ez+officio, że przy PA 
cznej, gdyż komisya gazowa spełniła już swoje] powadze motywów, poruszonych w przemówieniach 
zadanie, gdy wniosek jej został przyjętym przez|jego uczestników, nosił on na sobie od pewnej 
Radę, a teraz rozchodzi się Ściśle o wykonanie] zażyłości — na pozór nie zupełnie zdawałoby się 
wniosku, wykonanie zaś należy do zakresu dzia- |uzasadnionej. Zasada jednakże, przy innych po- 
łania sekcyi ekonomicznej. budkach, tkwiła w bardzo niedalekiej przeszłości. 

Prezydent uznaje logiczność tego wniosku, |Oprócz kółka Polaków, od dłuższego już: czasu 
ale sądzi, że komisya gazowa może działać w po- |zamieszkałych w Petersburgu i pracujących około 
rozumieniu z sekcyą ekonomiczną. dziejów i literatury ojczystej, (jak p. Bogusławski, 


Wierzbieki: Najważniejszym punktem statutu 
sa Rady kolejowe dla nas, a o tem rezolucya nie 
mówi. Rady krajowe kolejowe przy dyrekcyach 
ruchu byłyby ogromnej doniosłości ze względu na 
taryfy i przemysł górniczy i rolny. To jest główna 
sprawa — inne sprawy wymagają stosownej inter- 
pretacyi. Mowca lęka się tego, że do kolei pań- 
stwowych zwracają Polaków urzędników, którzy 
mieli posady w innych prowineyach — widzi 
w tem uszczerbek dla młodzieży szukającej posad 
w kraju. 

Stadnieki wyraża zdziwienie z powodu tej 
obawy, aby Polacy rozrzuceni w innych prowin- 
cyach, nie mieli znaleść posady w kraju. 

Jest on w ogóle zdania, że rewizya statutu, a 
jego interpretacya, to dwie rzeczy odmienne. — 
Lęka się politycznej strony, jak się 'obawiał 
politycznej strony |wnioska pana Hausnera. — 
Gdyby w rezolucyi były bliżej wyszczególnione te 
punkta, które korzystniejszej interpretacyi dla 
Galicyi wymagają — toby się na rezolucyę zgo- 
dził,tak jak,(proponuje Kozłowski, aby Wydział 
krajowy o korzystniejszą interpretacyą statutu u 
władz się postarał. Pragnie, aby takie polecenie 
do Wydziału pozbawione było wszelkiej barwy 
politycznej, jaką nosi na sobie przedłożona rezo- 
lucya, aby nam w Wiedniu nie;zarzucono, że ni- 
gdy z niczego nie jesteśmy zadowoleni. Na pod- 
stawie doświadczeń, za rok lub dwa, będziemy się 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 6 października. 


Przewodniczący Prezydent Dr W ei gel, zawiada- 
miając Radę, po odczytaniu pism, mniejszej wagi, 
do niej nadeszłych, iż p. inspektor Twaróg podał 
do wiadomości Prezydyum, iż szkoła żeńska na 
Podwalu, zostająca pod kierownictwem pani Cer- 
chowej, jest nadzwyczaj przepełnioną. Prezydent 
zatem, zanim sekcya szkolna poweźmie odpowie- 
dnie wnioski, polecił tymczasowo podzielić klasę 
najbardziej przepełnioną na dwa oddziały, a zara- 
zem powołać odpowiednią nauczycielkę. 

Dyrektor budownietwa miejskiego, p. Niedział- 
kowski, imieniem sekcyi ekonomicznej przedsta- 
wia następujące wnioski, po należytem umotywo- 
niu, dotyczące budowy kanałów: 

1) W myśl uchwały Rady miasta z dnia 25 lu- 
tego b. r. Rada przyjmuje zatwierdzająco do wia- 
domości rozpoczęcie robót przy budowie kanałów 
w ulicy Dietla i Starowiślnej, kosztem 15,000 złr. 
i zatwierdza dotyczące plany i kosztorysy, przez 
budownictwo miejskie sporządzone. Rada przyj- 
muje ofertę ną powyższe roboty p. Michała Ziele- 
niewskiego w kwocie 9,960 złr. 50 cent., upowa- 
żnia sekcyę ekonomiczną do wydania ogólnego 
pozwolenia właścicielom domów w ul. Starowiślnej 
i Dietla na wpuszczanie szluz do kanału tamże bu- 


li . . tat . à 5 . . 4 s 
mó wapnia aa Moc aoii R» p dowanego, w celach sanitar nych, na zasadzie pla-| Przyjęto kredyt nieograniczony na oświetlenie|autor Zarysu dziejów serbo-łużyckich, jak p. Pta- 
wozdanie do subkomiteta dla zmian w duchu jego|75w przez Magistrat zatwierdzonych, i upoważnia | miasta naftą. szycki, młody archeograf i publicysta), zebranie, 


R. m. Mirtenbaumowi rozchodzi się jeszcze Į wbrew swej różnorodności narodowej, wiązało się 
o dostawę nafty, jeżeliby bowiem miał dostarczać | jeszcze łańcuchem, który pod pewnym względem 
jej p. Fibich, mógłby żądać cen, według jakich|droższym jest, niż „przyrodzenia łańcuch złoty :“ 
dziś dostarcza nafty dla przedmieść; — zaspokoił | zjednoczyła je nić tradycyi uniwersyteckiej. Obok 
wszakże Prezydent r. m. Mirienbauma, iż od-|dawnych profesorów  wszechnicy petersburskiej 
danie dostawy będzie zadaniem sekcyi ekonomicz-|(z przed znanego w dziejach szkolnych okresu 
nej. 1861 r.), jak powszechnie ceniony i lubiony histo- 
R. m. Dr Faustyn Jakubowski podnosi dro-|ryk-publicysta Kawelin, jak obecny redaktor i 
bną na pozór, ale bardzo ważną okoliczność, iżby|wydawca Wiestnika Jewropy Stasiulewicz, jak 
gmina usuwając oświetlenie gazowe z ulic i pla-|Pypin, jak Spasowicz, znaleźli się i dawni też tych 
ców, usunęła je także z budynków gminnych, bofprofegorów uczniowie, (głośny dzisiejszy adwokat 
gdyby się oświetlało budynki, Towarzystwo gazo-|i literat Utin ze strony Rosyan, były emigrant To- 
we twierdzićby mogło, że kontrakt trwa i za je-|karzewicz ze strony Polaków). Przypuściwszy te- 
den kwartał oświetlenia sali radnej, moglibyśmy |dy nawet, że do stormowanej w ten sposób jedno- 
zapłacić za oświetlenie całego miasta. Sądzi także|ści, (którą tylko wzmocnić mogli uprawiacze wie- 

owca, żeby Prezydyum zawiadomiło pismienvie o|dzy tak sympatyczni i bezstromni, jak b. prof. hi- 
uchwale Rady co oświetlania miasta nafią Towa-|storyi uniw. pet. Traczewski), weszłyby w cha- 
rzystwo gazowe, lecz to pismo to ma być po pro-|rakterze opozycyjnym żywioły w rodzaju sz. p. 
stu tylko zawiadomieniem, ale nie ma to być wy-|Mordowcewa, jednego z przedstawicieli literatury 
powiedzenie, do którego nie zobowiązuje gminy | małoruskiej, przyjaciela p. Kostómarowa, belletry- 
tymczasowa umowa. sty i, z ostatnich czasów, autora znanej odpowie- 

R. m. Zaremba żąda, iżby wezwać firmy, |dzi Kuliszowi: Za kraszanku — pisanka; to i w ta- 
niemiecką i austryacką, o przedłożenie kosztory- |kim jeszeze razie lewicę tę, z naddatkiem prze- 
sów oświetlenia elektrycznego, iżby przekonać je- |ciwważył ciężarem swej wiedzy europejskiej, wy- 


do podpisania umowy z przedsiębiorcą budowy 
Prezydenta miasta, oraz r. m.: Friedleina i Za- 
rembę. 

2) Rada zatwierdza plan i kosztorys w kwocie 
3,920 złr. na budowę kanałów w ulicy Sławkow- 
skiej i Pijarskiej; zezwala na rozpoczęcie robót; 
zatwierdza ofertę p. Michała Zieleniewskiego na 
kwotę 3,186 złr. 50 eent., do podpisania umowy 
z przedsiębiorcą upoważnia Prezydenta, oraz rad- 
ców Friedleina i Zarembę, a sekcyę skarbową u- 
poważnia do obmyślenia funduszów, sekcyę zaś 
ekonomiczną do wydania pozwolenia właścicielom 
domów, aby w rejonie budować się mającego ka- 
mig wpuszczać mogli szluzy ściekowe do tegoż ka- 
nału. 

3) Rada zezwala na budowę kanałów w ulicy 
św. Krzyża i Wielopole, zatwierdza odnośne pla- 
ny i kosztorys w sumie 10,250 złr., przyjmuje o- 
fertę p. Miarczyńskiego na kwotę 8008 złr. 20 e., 
poleca wstawienie kwoty tej do budżetu na r. p. 
i upoważnia r. m. Friedleina i Zarembę do pod- 
pisania kontraktu z przedsiębiorcą budowy. 

W dyskusyi nad ostatnim, t. j. trzecim wnio- 
skiem, domaga się r. m. prof. Dr Domański, 
aby roboty około kanałów w ulicy św. Krzyża i 
Wielopole, o ile pozwoli pogoda i fundusze, roz- 
poczęto ze wzgledów sanitarnych i przeprowadzo- 
no w tym jeszcze roku. 

R. m. Mendelsburg wskazuje, że fundusze 
nie mogą stać na przeszkodzie rozpoczęciu budo- 
wy, albowiem istnieje osobny fundusz na budowę 
kanałów, deponowany na książeczkę Kai OSZCZĘ- 
dności, a wynoszący około 12,000 złr. Należałoby 
więc, aby sekcya prawnicza oświadczyła się za uży- 
ciem tego funduszu na budowę kanałów. 

R. m. Mirtenbaum przypomina, iż zapadła 
na jednem z posiedzeń Rady miasta uchwała, aby 
Budownictwo wypracowało ogólny plan kanaliza- 
cyi miasta, a jest taki plan potrzebnym, aby Ra- 
da miała dokładne wyobrażenie, co już zrobiono, 
a co jeszcze należy zrobić, i to najrychlej, pod 
tyle ważnym względem kanalizacyi. 

Sprawozdawca odpowiada, że uchwalony plan 
przedłożony będzie na jednem z najbliższych po- 
siedzeń Rady, tymczasem zaś wyjaśnia, że pro- 
jektowane budowy kanałów w niczem nie będą 
stać na przeszkodzie systemowi ogólnej kanali- 
zacji. 

Interpelant zwraca uwagę, że nie chodzi mu o 
to, aby projektowane obecnie linie kanałowe prze- 
szkadzały zamierzonej kanalizacyi, ale o to, gdzie 
są, a gdzie niema kanałów. — Prezydent wszakże 
wyjaśnia, iż to właśnie uwidoczni plan ogólnej ka- 
nalizacyi, który niebawem Radzie przedłożonym 
będzie. 

ŚR. m. Szpakowski wskazuje, jakie następ- 
stwa powstają dla całej dzielnicy miasta z powodu 
nieczystości gromadzących się pod sklepionym mo- 
stem na Rudawie na Piasku i z powodu nieczy- 
szczenia kanałów, prowadzących do Rudawy. Sta- 
wia też wniosek, aby sprawą przezeń poruszoną 
zajęły się właściwe organa. 

Prezydent zapewnia r. m. Szpakowskie- 
go, że wniosek jego traktowanym będzie odrębnie, 
że pójdzie on do właściwych sekcyj, zkąd wróci 
przed Radę. | 

W głosowaniu przyjmuje Rada tak wniosek r. 
m. Szpakowskiego, jak i wnioski referenta 
Niedziałkowskiego. 

P. Niedziałkowski wnosi następnie imieniem 
komisyi plantacyjnej „konieczną potrzebę rozpoczę- 
cia natychmiast budowy cieplarni, stajni, wozowni, 
inspektu holenderskiego i przebudowania domu dla 
ogrodnika w ogrodzie Angielskim; zatwierdzenie 
kosztorysu w kwocie 7,700 złr., który-to wydatek 
ma być pokrytym z funduszu zakładowego, a za- 
razem zatwierdzenie oferty budowniczego p. Ow- 
sińskiego, obliczonej na 6,650 złr. Wniosek żąda 
wreszcie zezwolenia na wykonanie robót, a do 
podpisania układu z p. Owsińskim proponuje Pre- 
zydenta, r. m. prof. Dra Straszewskiego i Ziele- 
niewskiego. 

Prezydent wyjaśnia, iż na wniosek powyż- 
szy, to jest na wybudowanie domku dla ogrodni- 
ka, udzieliła swego przyzwolenia tyle szlachetna 
fundatorka, po korespondencyi, jaką Prezydent 
w tej mierze z nią przeprowadził, tym głównie 
nakłoniona argumentem, że z nauki ogrodnictwa 
korzystać może z czasem zaniedbana młodzież, ja- 
ka w ogrodzie angielskim znajdzie przytułek. 

R. m. Birnbaum wnosi odesłanie wniosku te- 
go, jako wychodzącego z komisyi plantaeyjnej, do 
sekcyi ekonomicznej, gdyż ona winna go pierwej 
zbadać, jako powołana do tego statutem. 

R. m. prof. Dr Straszewski wyjaśnia, że 
wniosek ten jest owocem narad mieszanej komisyi 
ekonomiezno-plantacyjnej, że był już zatwierdzony 
przez Radę miejską na pełnem posiedzeniu, odbył 
więc już tę drogę, na jaką chce go zwrócić r. m. 
Birnbaum. Pod względem zasadniczym więc żadna 
nie zachodzi przeszkoda, gdy się zważy jeszcze, 
że na mocy statutu, komisyi plantacyjnej przysłu- 
guje prawo stawiania wniosków, na równi z sek- 
cyami. Za rychłą potrzebą budowy przemawia ko- 
nieczność ochrony majątku gminy, jakim ogrodnik 
rozporządza, więc koni, wozów, narzędzi itd., a ten 
byłby narażonym, gdyż trzebaby go zmarnować, 
gdyby go chcieć trzymać przez zimę w podobnej 
ruderze. Komisya zastanowiła się dobrze, nim przy- 


przemówienia i mowy Kozłowskiego. 


Chrzanowski pragnie, by wezwanie do rządu 
koniecznie było wystosowane, bo to delegacyę 
obowiązywać będzie. Pragnie uniknienia barwy 
politycznej równie jak Stadnicki i spodziewa się 
to osiągnąć przez wyszczególnienie punktów, któ- 
rych zmiany się domagamy. 

Hausner zastrzega się, by wniosek Stadni- 
ckiego nie pogrzebał sprawy w komisyi. 

Jaworski polemizuje ze zdaniem Stadnickiego, 
że za rok będzie stósowniejsza chwila do stano- 
wczego wystąpienia. 

Matkowski jest przeciwny Stadnickiemu i 
Kozłowskiemu, bo polecenie dane Wydziałowi kra- 
jowemu byłoby wotum nieufności dla delegacyi, 
która sprawy broniła, i która, gdy będzie wezwa- 
nie do rządu, bronić jej będzie. 

Po wyczerpnięciu dyskusyi, zapadła uchwała 
odesłania rezolucyi wraz z motywami do subko- 
mitetu dla zmiany, ale nie w duchu wniosku p. 
Stadniekiego, aby Wydziałowi sprawę powierzyć, 
lecz raczej w myśli p. Chrzanowskiego uspecyfi- 
kowania punktów pożądanych zmian. 


Wiedeń 5 października. 


© Wszelkie ze Wschodu za pośrednictwem wie- 
deńskich dzienników rozgłaszane wieści zasługują 
zawsze na zupełną nieufaość. Nad granicą Serbii 
zwłaszcza znachodzą się zawsze żywioły, które 
zasilają te dzienniki telegramami 0 niebylicach, 
na to, żeby dopiero za pomocą takich telegramów 
tam na miejscu. umysły niepokoić. Ostatni tele- 
gram o przesileniu gabinetowem w Belgradzie jest 
od początku do końca prostą kaczką. Ani w chwili 
wyjazdu króla, ani teraz niema w łonie rządu 
serbskiego i w kraju najmniejszego nawet powo- 
du do nieporozumień, król odbywa kuracyę w Glei- 
chenbergu, a prace reformatorskie, uchwalone przez 
skupczynę: spis ludności, kataster, nowy system 
opodatkowania, emisya renty, postępują szybko, 
prawidłowo i bez żadnej przeszkody. Nietylko dla 
Serbii, ale jeszcze więcej dla Austryi, dla całego 
handlu europejskiego, a niemniej i dla samej Tur- 
cyi jest obecnie najnaglejszą sprawa połączeń ko- 
lejowych. Na przestrzeni Peszt Semlin-Belgrad-Niż 
jest już nader żywy ruch osobowy, znaczny i to- 
warowy, jednak koleje te dopiero wtedy i rento- 
wać się należycie i celowi europejskiemu odpo- 
wiadać będą, gdy przestaną być t.z. Sackbaknen, 
gdy prowadzić będą wprost do Konstantynopola. 
Dla Austryi obok kolei przez Arlberg na zachód, 
równie ważną jest droga od Podwołoczysk do Kon- 
stantynopola, a na tej linii kolej północna przez 
nowe układy do potrzeb całego ruchu ma być 
wcieloną i przystosowaną. Austrya osobną notą 
zaurgowała Portę względem wykonania połączeń 
kolejowych, według zobowiązań, na kongresie ber- 
lińskim przyjętych. Nacisk ten jednak niewiele 
pomoże, Tarcya nie ma ani funduszów, ani kre- 
dytu, ani energii potrzebnej i przyzwyczajoną już 
jest spuszczać się na los, czyli na interwencyę 
Europy. 

Interwencya ta, wykonywana niegdyś przez pań- 
stwa zachodnie, spada teraz wskutek zmian za 
szłych na Austryę, a raczej na podwójne przymie- 
rze austryacko niemieckie, które jest dzisiaj w Eu- 
ropie ogniskiem uniwersalnem na wszelkie choro- 
by. Jak się dowiaduję, toczą się w tej mierze od- 
dawna porozumienia między Wiedniem a Berlinem, 
w jaki sposób możnaby dzieło owych połączeń 
kolejowych przyspieszyć, jakichby środków użyć 
ze strony państw europejskich. Oczywiście, idzie 
nie o egzekucyjne środki, ale o finansowe, zbio- 
rowe. Jestto także jedną z tych spraw, nad któ- 
remi trzej ministrowie w Skierniewicach obrado- 
wali, a której dyplomacya austryacka z rąk nie 
wypuszcza. 

Zrozumiano już i w Austryi nietylko ekonomi- 
czną, ale i polityczną ważność komunikacyj i wpły- 
wów handlowych. W czasie gdy żegluga na jezio 
rze bodeńskim i kolej aralańska milionowe nakła 
dy pochłonęły, gdy w odwet Węgrzy, którzy może 
najwięcej z tych dróg korzystać będą, zabierają 
się już do wyzwolenia żeglugi na Dunaju z prze- 
szkód natury, plany wygotowali i mowa tronowa 
zapowiada przedłożenie względem kosztów robót 
wodnych na Dunaju, w czasie takim, który w kie- 
runku pokojowych prac produkcyjnych ma być 
zabity, sprawa owych połączeń kolejowych 
na Wschodzie jest jedną z tych, które niebawem 
staną na czele porządku dziennego spraw między- 
narodowych i które muszą być ostatecznie zała 
twionemi. 

W ważnem stadyum znajdują się obecnie także 
austro-niemieckie stosunki kolejowo-taryfowe. Ze 
strony austryackiej został dotychczasowy kartel 
berliński co do żelaza wypowiedzianym, z powo- 
du, że Rumunia transitowym pociągom niemieckim 
eksportującym żelazo nadzwyczajne przyznała u- 
stępstwa na niekorzyść limj austro-węgierskich. 
Niemcy, chcąc się utrzymać przy swojem, mogłyby 
skierować ruch na linie rosyjskie, dłuższe, ale na- 
der tanie, a austro-węgierskie pomijać. Te ostatnie 
są w tradnem położeniu, na które chyba in den 
innigsten Beziehungen znajdzie się rada. 
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Scholastyki budowę nowych wychodzów i ogrze-|ło można, — na pierwszy, a tak dorażnie zrobio- 
wano w zimie kurytarze, na których nuczennicejny początek. ad ć 
zostawiają okrycia, a gdzie panuje zaledwo dwa] Szerszych mów było niewiele, lecz były. Na 
stopnie ciepła, podczas gdy w klasach termometr|tem tu miejscu pomieścimy szezegółowiej jedynie 
wskazuje 18 stopni. Następują więc z tej różnicy |te z nich, które zaznaczyć mamy tu prawo 1 obo- 
temperatury niebezpieczne między uczennicami cho-| wiązek. Po przedstawieniach wstępnych uczestni- 
roby. ków sobie nawzajem i dostojnemu gościowi, ku 
Rada uznaje nagłość wniosku i przyjmuje ta-|połowie obiadu, głos powitalny zabrał p. Spaso- 
kowy. wiez. Oto jest najpierw naczelna część jego mowy: 
R. m. prof. Dr Bobrzyński stawia wniosek] Szanowny kanoniku, drogi nasz gościu! Ideałem 
aby Rada zechciała wybrać bezzwłocznie ze swe-ļ obcowania pomiędzy słowianami w  biesiadach 
go łona cztérech członków do komitetu Muzealne- | przyjacielskich uważałbym, że byłby taki oto po- 
go, mającego nadzorować szkołę dla artystyczne-|rządek: Każden biesiadnik tłumaczy się w swoim 
go przemysła, która pomyślnie rozwija się już|ojczystym języku, a wszyscy go słuchają i rozu-, 
obecnie. Komitet ma pilue zadania do spełnienia, | mieją. Ideał to aczkolwiek możebny, jest jednak 
jak przeprowadzenie ostatecznych porządków i no-|daleki; więc, by nie utrudniać dojścia do skutku 
minacyę nauczycieli. — Na członków proponuje] głównego celu obecnego zebrania, „odkładając na 
radia Asnyka, Bobrzyńskiego, Szpakowskiego |stronę rachunki narodowe, które nie powinny stać 
i Zarembę, na których Rada zgadza się w głoso-|na zawadzie, umówiłem się ze swoimi rodakami 
waniu. z polskiej grupy naszego grona, aby pozdrawia- 
Z porządku dziennego załatwia Rada kilka|jąc miłego gościa, przemówić w języku rosyjskim, 
spraw natury ekonomicznej, jak: którym tak dobrze władam, jak i językiem pol- 
1) Zaniechać na teraz wytoczenie procesu prze-|skim. Wszakże stanie się to salvis juribus linguae, 
ciw XX. Augustyanom o własność parceli grunto-|to jest, że trzymając się zasady, i by ustanowić 
wych 629 i 639. (Sprawozdawca: r. m. Dr Li-|precedens, jeden z moich rodaków zabierze na- 
sowski). stępnie głos po polsku, poezem posłyszymy nawet 
2) Wytoczyć proces przeciw konwentowi XX.|mowę małoruską, tak nam blizką, a mającą tu 
Paulinów na Skałce o wykreślenie z wykazu hi-| jednego z celniejszych swoich przedstawicieli. Tym 
potecznego L. 1461 realności pod Lk. 64 dz. VIII|sposobem, będzie to prawdziwa biesiada ogólno; 
w Krakowie, parceli katastr Nr 403, uznanie jej|słowiańska, pierwsza, jeśli się nie mylę, jaka tu 
za własność gminy m. Krąkowa, utworzenie z niej]kiedy była, i bądź co bądź tem szacowniejsza i 
osobnego ciała tabularnego i zaintabulowanie gmi-|milsza, że ją zawdzięczamy obecności tak rzad- 
ny za właścicielkę onegoż. (Sprawozdawca r. m.|kiego pośród nas gościa. Przechodzę, to żazna- 
Dr Lisowski). czywszy, wprost do przedmiotu. Zjawiskiem naj- 
3) Celem uregulowania ulicy Wolskiej, odstąpić | milszym, najbardziej czarującym i ujmującym po- 
hr. Oldze Julii Krasińskiej, właścicielce realności | dróżnika, zwiedzającego słowiańszczyznę południo- 
L. 69 dz. III, grunt miejski, przed tąż realnością|wą, od Zagrzebia do Lublany, od Czarnogórza do 
położony, mierzący powierzchni 45:46 m. kwadr., |] Biełgrodu, jest niezaprzeczenie gościnność słowiań- 
a po strąceniu z tejże, części wystającej na ulieę|ska, serdeczna, nieograniczona. Bywałem-ci prze- 
2:79 milm. (Ç, czyli przestrzeni 42:67 metra —|cie w Zagrzebiu waszym, bywali tam i Pypin i 
w cenie po 5 złr. za 3569 m. [] (1° O) — to|Stasow. Nakarmią cię, oświecą, pokażą wszystko, 
jest za ogólną sumę 50 złr. 33 centy. Do pod-|]a gdy uczcić zapragną, to gospodarz, obyczajem 
pisania kontraktu upoważnia się Prezydenta mia- | chorwackim, klucze od piwnicy kładzie ci do rąk— 
sta — oraz radeów miasta: Friedleina Józefa ifznaczy: racz i rozkazuj! Owoż, nie wiem, czci- 
Schwarza Henryka. (Sprawozdawca: naczelnik] godny gościu, w jakim stopniu, pod względem go- 
Wydziału Umiński). ścinności znaleźliście nas słowianami. Doszły do 
4) Na umundurowanie stróża jatek rzeźniczych |nas wieści, że od pierwszego waszego kroku na 
poddominikańskich udziela się kredyt na lat 5|naszym lądzie, zagadnięci zostaliście sposobem nie- 
w sumie 205 złr. (Sprawozdawca: naczelnik Wy-|spodzianym, niejako scytyjskim, który wam, wę- 
działa Umiński). drowcom, przypomniał poniekąd, jeśli juź nie. ba- 
5) Należytość w kwocie 188 złr. et. 62, przy-|jeczne w Taurydzie przygody Oresta i Pilądesa, 
padającą funduszowi miasta tytałem zwrotu wy-|to zdarzenie, jakie wedle świadectwa „Dziejów 
datków za oszacowanie realności L. 243 dz. VIII|apostolskich* (rozdział XIII) spotkało św. Pawła 
i rozebranie tejże umorzyć i z przepisu wykre-|i Barnabę w Antyochii („i wygnali je z granie 
ślić. (Sprawozdawca: naczelnik Wydz. Umiński.)fswoich*), i nie wiele już, w każdym razie, bra- 
Uchwalono wreszcie ekstabulacye czynszów zie-|kło podobno do powtórnej przybyszów jazdy na 
mnych z domu p. Sarego i z realności pp. Augu-|pokładzie „Jazon,“ po przez fale Pontu euxyn- 
styanek. skiego... (D. c. n.) 


iw edo Pda cc 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 października. 


c 
W ostatnim numerze Kraju petersburskiego znaj- 
dujemy pod następującym nieco pretensyonalnym ty- 
tułem opis biesiady, danej na cześć Dra Raczkie- t y 3 
go, który powtarzamy z obowiązku, jaki spływa], Przeciw uchwale wyższego sądu krajowego w Kra- 
na każdy dziennik: zapisywania faktów i wypad-]kowie, zatwierdzającej konfiskatę Nru 208 „Czasu, 
ków. Zdaje się, iż wobec znanych zasad naszego ļ wniosła Redakcya w dniu wczoraszym opozycyę. 
pisma, zbytecznem będzie, gdy powiemy, iż za-| — Jadwiga ze Smolków Hupertowa, małżonka in- 
strzegamy się uroczyście wobec wszystkiego, co|Spektora kolei państwowej, zakończyła życie we Lwo- 
w tym opisie nie zgadza się z temi- zasadami i|wie, w skutku zaszłej pomyłki w zażyciu lekarstwa, 
z politycznym kierunkiem Czasu. o czem doniósł wczoraj telegram, w d. 6 b. m., prze- 
Opis ten brzmi następnie: żywszy lat 39. Straszny tem cios, jaki spotkał zacną 


> ad Ed rodzinę, odbije się w najszerszych kołach społeczeń- 
Pierwsza biesiada słowiańska  |stva naszego, które tylu zasługami zaznaczone na- 
w Petersburgu. 


zwisko Smolki otacza czcią i najwyższą sympatyą. 
Brat zmarłej kolega nasz prof. Dr Stanisław Smolka 

W dziale literackim obecnego numeru podajemy fna pierwszą wieść o bolesnej katastrofie,. pospieszył 
treściwą, a wyczerpującą biografię X. kanonika?do Lwowa. 


4 


pismo : 


Kiedy żegnając po raz ostatni zwłoki mojej dro-|i jego oszczercy*, 


giej matki w trumnie, ujrzałem wieniec: 


Sztuk Pięknych w Krakowie è 


cowali! 
Lwów, 4 pażdz. 
— Bar. Pino, 


Juliusz Kossak. 


uda się na objazd kolei transwersalnej. 


— Magistrat tutejszy przesyła nam następujące 


obwieszczenie: 
W lwowskim zakładzie dla ciemnych 


12 miejsc bezpłatnych, opróżnionych, mianowicie: 7]t.: 
dla chłopców, a 5 dla dziewcząt wyznania katoli- 
ckiego, którzy już 10-ty rok życia ukończyli i po- 
chodzą z Galicyi lub Bukowiny. Kompetenci mogą 
być natychmiast do zakładu przyjęci, jeżeli warun- 
kom przyjęcia zadośćuczynią. Co się podaje do pu- 
blicznej wiadomości, z tem nadmienieniem, że o bliż- 
szych warunkach przyjęcia do zakładu ciemnych, do- 


wiedzieć się można w IV Wydziale Magistratu. 


— Nowy regulamin czyszczenia miasta. Magi- 
strat rozlepionemi po rogach ulic plakatami podaje 
do publicznej wiadomości, że z d. 1 pażdziernika za- 
czął obowiązywać tymczasowo, aż do uchwalenia przez 
Radę miasta, nowy regulamin utrzymywania czystości 
i porządku w mieście Krakowie. ' Wszyscy przeto mie- 
szkańcy miasta zapoznać się powinni szczegółowo 
z treścią przepisów regulaminem objętych, albowiem 
od d. 1 października począwszy, wszelkie przekro- 
czenia porządkowe według przepisu tego regulaminu, 
przez Magistrat karane będą. Treść tego regulaminu, 
zamieszczonego w Nrze 8 Dziennika Rozporządzeń 
dla m. Krakowa, podaliśmy już we właściwym cza- 


sie do wiadomości czytelników. 


— Muzeum Narodowe. Komitet muzealny wstrzy- 


mywał się z otwarciem Muzeum Narodowego do przy- 
bycia jednego z dzieł Mistrza Matejki. Oczekiwany 
z takiem upragnieniem „Hołd Pruski,* ma niebawem 
nadejść z Berlina i wstawiony być w okazałe ramy, 
ustawione już na jednej z głównych ścian Muzeum, 
Dzięki jednakże uprzejmości hr, Jana Zamoyskiego, 
właściciela obrazu, i przychylenia się Mistrza , naj- 
nowsze dzieło Jana Matejki „Jan. Zamoyski pod By- 
czyną,* od dnia dzisiejszego ustawione jest w Mu- 
zeum, a przez to i stanowcze otwarcie dla publiczno- 
ści, tyle wyczekiwanej i tak świetnie zapowiadającej 
się instytucyi, przyspieszone. Muzeum otwarte uroczy- 


ście w d. 11 września r. p. podczas uroczystości ju- 
bileuszowych Sobieskiego, odtąd stale będzie otwarte 


od 11—3 po południu, z wyjątkiem poniedziałków. 

— Zaprojektowane budowie miejskie. Dowiadu 
jemy się, iż w preliminarzu budżetu na r. 1885 za- 
mieszczone zostały znaczne sumy na budowę kana- 
łów, bruków, tudzież na restauracyę niektórych bu 
dynków miejskich, wreszcie na budowę nowych, I tak, 


zaprojektowanem jest przedewszystkiem oczekiwane 


od tak dawna uporządkowanie rondla Bramy Flory- 
ańskiej, urządzenie izby i ganku obserwacyjnego na 
wieży Maryackiej, pokrycie baszty pasamoników da- 
chówką,. uporządkowanie dziedzińca w rondlu, zmiana 
terasów na Sukiennicach, liczne budowle kanałów 
w ul. Wielopole, św. Krzyża, brukowanie ul. Pawiej, 
Zwierzynieckiej, Podwale, ul. Straszewskiego, bruko- 
wanie ścieżek na cmentarzu, brukowanie ulicy Szcze- 
pańskiej, ul. Lubicz; budowa stajen ną Grzegórz- 
kach, podwyższenie parkanów, także mają być prze- 
robione schody, prowadzące do Wydziału ekonomi- 
cznego i budownictwa w Magistracie. Ogólne wydatki 
na te cele wynosić będą około 100,000 złr. i znajdą 
pokrycie w oszczędnościach roku przeszłego i bieżą- 
cego. 

— Pogrzeb śp. Dra Franciszka Borońskiego od- 
był się dziś o godzinie 3 po południu, przy bardzo 
licznym udziale publiczności. Krewni, radcy sądu wyż- 
szego i krajowego, i mnóstwo znajomych i przyjaciół, 
którzy w zmarłym cenili niepospolite zalety umysłu i 
charakteru, stanowili orszak pogrzebowy. 

— Julia z Zembaczyńskich Chmurska, obywa- 
telka m. Krakowa, zmarła tu d. 5 b. m, przeżywszy 
zyć Pogrzeb odbędzie się dziś, t. j. we wtorek d. 
7 b. m. 

— Sprawy wojskowe. Z d. 1 stycznia 1885 r. 
przybędzie do Krakowa jeneralna komenda obrony 
krajowej, której naczelnikiem ma być jenerał, lub je- 
den ze starszych pułkowników obrony krajowej, ze 
sztabem wynoszącym 8 wyższych oficerów. Główno- 
dowodzącym obrony krajowej korpusu krakowskiego 
będzie, jak dotąd, książę Windischgriitz. Także co 
do artyleryi nastąpi ta zmiana, jak to ma miejsce 
pizy każdej innej komendzie korpusu, iż komenda 
pułku artyleryi zastąpioną zostanie komendą całej 
brygady artyleryi. Konniea i część artyleryi, nie ma- 
Jąca pomieszczenią w Krakowie, pozostanie, jak do- 
tąd, rozlokowaną w miastach i miasteczkach w po- 
bliżu Krakowa. 

— Z bióra tutejszej Izby handlowej otrzymujemy 
następujące pismo: 
` „Z powodu wzmianki w kronice Czasu, jakoby 
Izba handlowo-przemysłowa na asesorów sądu handlo- 
wego przedstawiała przeważnie starozakonnych kup- 
ców i przemysłowców, upraszamy o zamieszczenie 
sprostowania, że na 14 przez Izbę handlową przed- 
stawionych, znajduje się 9 chrześcian a 5 izraelitów. 
Zarazem nadmieniamy, że wielu chrześciańskich kup- 
ców i przemysłowców wzbrania się przyjąć urzędu 
asesora handlowego z przyczyny obowiązków, z tymże 
połączonych.“ 

— Czytamy w Gazecie Narodowej: 

„Druga recepcya u marszałka Dra Zyblikiewicza 
odbyła się wczoraj. Apartamenta napełniały się wczo- 
raj wcześniej, niż zwykle. Znakomitości różnego sta- 
nu i zawodu było niemniej wielu, jak poprzednim 
razem, tożsamo płci pięknej. Z arystokracyi przybyli 
pomiędzy innymi pp.: Potoecy, księstwo Thurn-Taxis, 
później przybyli książęta Sapiehowie, ks. Czartoryski. 
JE. p. namiestnik Zaleski żywo zajmował się rozmo- 
wą. Więcej, niż dawnemi razy, towarzystwo rozdzie- 
lało się po najdalszych salonach, z powodu gorąca 
w głównym salonie Unii lubelskiej, Światlo elektry- 
czne oblewało zmiennemi blaskami gmach sejmowy i 
bliższe partye ogrodu Miejskiego; ciemny wazon nad 
tak zwanym suchym basenem połyskał czasami jakby 
świeżo ulany był ze spiżu.* 

—- Jeszcze Rapperswyl i W. Plater. Poruszyliśmy 
w roku ubiegłym artykułami P. Estreichera, rzecz o 
zbiorach Muzeum Rapperswylskiego, wykazując ich 
niewłaściwość, niepewność, a ze strony p. Platera nie- 
prawidłowość w urządzeniu fandacyi. Artykuły te wy- 
wołały oburzenie urzędnika Muzeum Rapperswylskie- 
go, wyrażone w osobnej broszurze, również oburzenie 
Nowej Reformy, która autora artykułów odsądziła 
od patryotyzmu, oburzenie samego Wł. Platera, któ- 
ry okólnikiem Villa Broelberg 1 marca r. b. „ząda- 
wał kategorycznie kłam przytoczonym „wymyślonym 


dla matki Juliusza tów naznacza: 
Kossaka; przy łzach żalu wytrysły mi i łzy wdzię- 
czności dla Was młodzi koledzy za tak serdeczną dla 
mnie pamięć, Dziękując, życzyć Wam tylko mogę, 
ażebyście dla chwały kraju i sztuki, tak jak Wasz 
przewodnik dyrektor Matejko szczęśliwie żyli i pra-|umysłu 


wał „Druzynę* i zapędził do portu w pośród mnó- 


fan Buszczyński manifestem : 


wiada 


iskierki ducha polskiego. 


w imieniu komitetu. Broszura ta bierze za punkt wyj- 


zarzutów słuszną jest i całkowicie faktami usprawie- 
dliwioną, i że temu odezwaniu się p. Estreichera pu- 
bliczność zawdzięcza wyjaśnienia, 

Cała broszura popiera te zarzuty, a co ważniejsza 
potęguje takowe, ciężej je wyrażając co do funduszów 
po Krystynie Ostrowskim, co do składek na księży 
Unitów zesłanych na Syberyę, co do niedotrzymania 
umowy z Miastem o zrestaurowanie zamku, i płacenia 
już dzisiaj kary, a nawet wchodzi w szezegóły prze- 
miany kamieni drogich na karabeli. 

Całą tą broszurę streszcza przed wczorajsza Nowa Re- 
forma jako korespondencyą z Ziirichu, z pominię- 
ciem tego zasadniczego szczegółu, że broszura ciągle 
powołuje się na zarzuty czynione przez p. Estreiche- 
ra biorąc je za podstawę i uznając je za istotne. 
Widzimy z tego, że polemika z racyi zbiorów Cią- 
żyńskiego była potrzebną, a autor jej nie popełnił 
śmiertelnego grzechu. 

— Tarnobrzeg 4 pażdziernika. W nocy dnia 2 b. 
m. o godzinie 11 wybuchł ogień w południowej stro- 
nie miasta w stodole, i przy zachodnio-północnym wie- 
trze szerzył się z taką gwałtownością, że w przecią- 
gu kilku godzin pochłonął całą zachodnią połowę ryn- 
ku wraz | przyłegłymi budynkami, obróciwszy w perzy- 
nę 75 domów ze sklepami i ruchomościami. 181 ro- 
dzin zostało bez dachu. Szkodę obliczają na 500.000 
złr., z której na 30.000 złr. była od ognia zabezpie- 
czoną. Ogień powstał, według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
ze światłem. — Miejska straż ogniowa składająca się 
z 12 strażaków okazała się bezradną i nieudolną, a 
co najgorsza, że dwie sikawki miejskie były popsu- 
te i nie mogły funkcyonować. Gdyby nie energi- 
czna interwencya miejscowego starosty p. Jakubowi- 
cza, który mimo, że sam był zagrożonym, wszędzie 
był nieustannie obecnym i do pomocy zachęcał i na- 
glił i gdyby nie udzielona pomoc ze skarbu dzikow- 
skiego w sikawkach i zdolnych ludziach, bez wątpie- 
nia byłoby całe miasto spłonęło. Na szczególniejsze 
uznanie zasługuje p. Kaliciński, ekonom w skarbie 
dzikowskim, który z narażeniem własnego zdrowia i 
życia niezmordowanie przez dwie nocy pra:ował i o- 
gień opanować potrafił. Tem smutnem doświadcze- 
niem nauczone miasto, może nie będzie na przyszłość 
szczędzić kosztów na sprawienie porządnych przybo- 
rów pożarnych i na zorganizowanie straży ognio- 
wej, której brak tak dotkliwie uczuć się dał, Budyn- 
ki, w których się mieszczą urzędy rządowe i autono- 
miezne, wszystkie ocalały. 

— Stan zdrowia w Nizzy i stacyach nadbrzeżnych. 
Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującego o- 
świadczenia ciała konsularnego, rezydującego w Nizzy, 
Cannes i Mentonie: 

„W chwili zniknięcia zarazy cholerycznej, która 
srożyła się w Tulonie, Marsylii i niektórych pobli- 
skich stacyach nadbrzeżnych, podpisani konsulowie, 
rezydujący w Nizzy, Cannes i Mentonie, pospieszają 
zawiadomić swych rodaków: 1) Że miasto Nizza i 
przyległe stacye nadmorskie, dzięki wybornemu swemu 
klimatowi i ostrożnościom hygienicznym, przedsięwzię- 
tym spiesznie i skutecznie przez gminę miasta, są 
całkiem wolne od choroby i że nigdy stan zdrowia 
ogółu nie był lepszym; 2) Że kwarantanna zaprowa- 
dzona jako środek zapobiegawczy na granicy zacho- 
dniej terytoryum Nizzy została zniesioną, począwszy 
od 6 września, eo dozwala podróżnym przybywać do 
miasta bez żadnych uprzednich formalności lub zwłoki. 
Składając hołd prawdzie, uważamy za nasz obowią- 
zek i przyjemność oświadczyć publicznie i formalnie 
w interesie powszechnym i aby nasi rodacy byli 
z wszelką pewnością zawiadomieni o istotnym stanie 
zdrowotnym tego kraju słońca, że kolonia obca, która 
z powrotem ostrej pory, zwykła tu zjeżdżać na zi- 
mowe leże, może, jak zawsze, z całem bezpieczeń- 
stwem przybywać do Nizzy, Cannes i Mentone i w o- 
góle do miejsce wzdłuż części wybrzeża morza Śród- 
ziemnego między Hyćrćs i San Remo. $ 

Dla większej wiary niniejsze oświadczenie pođpi- 
sują konaulowie. * 

Tu następuje 32 podpisów konsulów całego świata 
rezydującego w zwyż wspomnionych miejscowościach. 

— Pożar na rzece. Z gubernialnego miasta rosyj- 
skiego Kostromy, nadeszły wiadomości o strasznej ka- 
tastrofie okrętowej. Parowiec „Druzyna,* wiozący ła- 
dugę herbaty, rumu i cukru, zapalił się w podróży 
z Niżnego Nowogrodu do Rybińska (gubernia Jaro- 
sławska), na rzece Wołdze. Kapitan okrętu kazał za- 
rzucić kotwicę, wicher jednak urwał ją i pognał pa- 
lący się okręt na pełną rzekę. Okręt wpadł między 
dwa inne okręty i zapalił je. Następnie wicher por- 


stwa innych okrętów kupieckich, które zajęły się cd 
pożaru równie jak port. Pożar portu i okrętów, pod- 
sycony rozlaną naftą, trwał jeszcze długo i nie było 
możliwości ugaszenia go. Wszystkie towary na okrę- 
tach i w porcie zniszczone, wiele ludzi zginęło w ognin. 
Rzeka wydawała się na przestrzeni kilku wiorst jak 
ogniste morze i straszny przedstawiała widok. Szkoda 
wynosi kilka milionów rubli. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Karola Rutkowskiego, za zgorszenie 
publiczne; Franciszka Kruka, za kradzież gęsi i in- 
nych przedmiotów; Katarzynę Wójcikową, za kra- 
dzież odzieży. 

W policyi złożono woreczek skórzany z pieniędzmi 
austryackiemi i rosyjskiemi, które Hieronima Rapa- 
port, uczennica, znalazła dzisiaj w ulicy Siennej. 

Wczoraj rano Adam Pawlikowski, włóczęga, za- 
kończył nagle życie w stajni na Kleparzu. Po spra- 
wdzeniu śmierci przez lekarza policyjnego Dra Pale- 
cznego, zwłoki Pawlikowskiego odwieziono do kli- 
niki. 

Wczoraj po południu Franciszek Frączkiewicz, mu- 
rarz, w stanie nietrzeźwym, strzelił do siebie z pi- 
stoletu w zamiarze samobójczym i zranił się niebez- 
piecznie w okolicy serca. Dr Kramarzyński udzielił 
doraźnej pomocy Frączkiewiczowi, którego odwieziono 


‘do szpitala św. Łazarza. Frączkiewicz od dłuższego 


polskiej, ani 


Tymczasem w niespełna rok — co się dzieje? Polacy 
M zamieszkali w Szwajcaryi, kolonia w Ziirichu, świa- 
Jest obecnie|dek najbliższy zabiegów Platera, ogłasza broszurę p. 
Głos polski zbiorowy w sprawie narodowego Mu- 
zeum w Raperswylu. Zürich 1884 w 8? str. 47, opa- 
trzoną podpisami pp. Michalskiego i Witkowskiego 


ścia zarzuty p. Estreichera i oświadcza iż spora część 


CZAS z Środy 8 Pażdziernika 1884. 


— Dd luliusza Kossąka dochodzi nas następujące] faktom“. Najsilniejszy zaś pocisk wymierzył p. Pa kesamn objawiał niezadowolenie z życia i oddawał 
„Muzeum w Rapperswylu 
datowanym z Wenecyi d. 31 sty- 
Od Szkoły |eznia r. b., którym na sześciu stronnicach autora zarzu- 
„piętnem hańby*, żąda wyłączenia go 
na zawsze z grona spółecznego jako zakałę narodu, 
zwie go bezrozumnym monomanem, szalonym, wście- 
kle rzucającym się, bezczelnym, zbrodniarzem.“ Po- 
„iż obwiniono Platera w przystępie obłąkania 
„w chorobliwym napadzie gorączki, i znalazł 
się Czas, który to szczekanie ogłosił i autora tego 
szczekającego głosu nie opamiętał. * Zarzuca wreszcie 
minister handlu, przybył wczoraj|p. Estreicherowi aberracyą umysłu, świadczącą, iż 
z Schönbrunn do Chiby, a dzisiaj przez Dziedzice|w nim niema ani jednej kropli krwi 


się pijaństwu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 9go: W gościnie czyli Reif- 
Reiflingen, komedya w 5 aktach, Mosera (dalszy 


ciąg Wojny podczas pokoju); po raz trzeci. 


W sobotę 11go: Przyjaciel Fryc, obraz sceni- 
czny w 3 aktach pp. Erkmann i Chatrian, przełożył 
z francuskiego Z. S., (z repertuaru Thćńtre-Francais); 


po raz pierwszy. 
W niedzielę 12go: Dwie sieroty, d'Ennrego. 


Bukiennicach otwartą 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w i 
1lej do 4ej 


w dnie powszednie 30 centów. 
(w 


— Muzeum doga witaj pozy) w gmacha Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. NA do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ejdo 2ej bezpłam, 

— D. 6go pażdziernika pogoda; term. od 9'3 do- 
szedł do 17:5 C. Barometr bez zmiany; o godz. 7ej 
rano d. 7go stan jego był 748:4 millim., term. 8'8 C. 
Wiatr wschodni.’ 

— We środę d. 8go października: $$. Brygidy wd. 
i Pelagii. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


„Leda* jedno z piękniejszych dzieł przed- 


wcześnie dla sztuki zmarłego mistrza Hansa Ma- 
karta wystawiono na salach Towarzystwa Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach. 


We czwartek d. 9 b. m. odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego koncert Dawida Poppera (wiolon- 
czelisty) i Karola Stasnego (pianisty). Program: 
1) Sonata na fortepian i wiolonczellę op. 36 E. 
Grieg, (Stasny i Popper). |a) Aria, Bach. 2) b) Cou- 
rant Tartini, e) Menuet (op. 48). Popper, (Popper) 
3) a) Nokturn Nr. 3. Chopin, b) Concert - Etude 
Rubinstein,'(Stasny). 4) a) Nokturn Nr. 3, b) Spinn- 
lied (Etude de Concert). Popper, (Popper). 5) a) 
Liebestraum Liszt, b) Elfentanz Popper-Kiindinger 
(Stasny). 6) a) Chanson sans paroles 'Tschaikow- 
sky, b) Melodie Rubinstein, e) Spanischer Carna- 
val Popper, (Popper). : 


alpejskiemi;* Stachiewicza „Nad morzem.“ 


z wyjątkiem poniedziałków, za opłatą wejścia 20 e. 


osoby. 


Nr. 40 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki 
chirurg. prof. Dra Mikulicza w Krakowie: Schramm: 
Przyczynek do nauki o wyłuszczeniu wola (dok.); 


Jeleński: O skntecznem leczeniu duru brzusznego jod- 
kiem potasu (e. d.); Oceny i sprawozdania: Wicher- 
kiewicz: Sekeya okulistyczna na kongresie między- 
narodowym lekarskim w Kopenhadze 1884 r. Wia- 
domości statystyczne i ogólnolekarskie. Wiadomości 
bieżące. 


Teatr. 


Komedya G. Mosera „W gościnie, czyli Reif. von 
Retflingen.* 

Zwykły koniec wszelkich powieści i komedyj, 
którego banalność znalazła u nas humorystyczne 
określenie: „Numa wyszła za Pompiliusza,* stał 
się dla autora Wojny podczas pokoju, punktem 
wyjścia i zawiązkiem nowej komedyi, nazwanej: 
W gościnie, czyli Reif- von Reiflingen. Kome- 
dya ta w polskiej szacie ukazała się u nas po raz 
pierwszy w zeszłą sobotę. 

Oryginalny pomysł Mosera, chociaż ujęty prze- 
zeń w formę tak lekkiej i zabawnej, że prawie 
z krotochwilą graniczącej komedyi, ma jednak 
podstawę głębszej prawdy życiowej. Zawsze po- 
żądany koniec dążeń i zabiegów młodości — mał- 
żeństwo, nie zawsze jest końcem pomyślnym, czę- 
sto bywa początkiem takich konjunktur, które nie- 
tylko komedyj ale nawet dramatów osnową stać 
się mogą; jeszcze zaś częściej staje się czarodziej- 
ską lampą Aladyna, przy której blasku rozmaite 
wykrywają się niespodzianki, jak n. p. aniołowie 

ości i słodyczy, zamieniają się w demonów 
złośliwych, lub na odwrót — drapieżne na pozór 
szpony powabnych szatanek — tępieją i aksami- 
tną przybierają miękkość. 
akie to właśnie metamorfozy małżeńskie stały 
się tłem komedyi Mosera, będącej dalszym cią- 
giem Wojny podczas pokoju. Ilka, owa energi- 
czna, popędliwa, samowolna i kapryśna Ilka, któ- 
rej temperament na pozór niepohamowany i za- 
palny jak skra, był w Wojnie dla jej opiekunów 
powodem kłopotów wielu, w nowej komedyi, sta- 
wszy się żoną pełnego taktu i rozumu Folgena, 
jest wzorem łagodności i uległości. Przeciwnie zaś 
Eliza, która przedstawiała się jako panna istną 
trusią i niewiniątkiem, gołąbeczką jakąś bez woli 
i żółci, dostawszy za męża głupkowatego apteka- 
karza Hoffmeistra, staje się dlań małą Ksantypą, 
kierującą nim samowolnie i, jak to mówią, 
cieszącą mu na głowie kołki. Około tych dwóch 
stądeł, mieszkających w sąsiedztwie z sobą, antor 
ugrupował i do ich życia wplótł wiele nowych, 
w pierwszej komedyi nieznanych Mąż bądź na- 
szkicowanych tylko z lekka, jak Zenzy i jego 
żony Antoniny, lub ich sąsiada Teodora Belowa, 
bądź téż odtworzonych plastycznie i wykończo- 
nych mistrzowsko, jak postać sprytnej, choć mło- 
dziutkiej panienki Pryski, jej ciotki, pociesznej 
w swej komicznej pruderyi starej panny Sybilli, 
córki leśniczego Berty, aptekarskiego prowizora 
Teobalda i t. d. Mozajka tych postaci i typów, 
ładna już i zajmująca sama przez się, jest jednak 
dla autora kanwą tylko, na której uwybitnia się 
postaćjgłówna stary = nasz znajomy z Wojny pod- 
czas pokoju, teraz już exporucznik Reif- Reiflingen, 
którego zabawna Odyssea stanowi jądro komedyi 
i oś całej jej akeyi. W owym Reifie chciał autor 
odtworzyć, — i należy uznać, że powiodło mu się to 
w najwyższym stopniu pomyślnie, — zupełnie orygi- 
nalny, lecz widocznie schwycony z żywej rzeczy- 
wistości typ nowego Donkiszota, człowieka za- 
enego, ożywionego jak najszlachetniejszemi chęcia- 


codziennie od godziny 
prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 


e na 
Skarbce kate- 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Ajdukiewicza T. „Portret damy;* Makarta Hansa 
„Leda;* Meerscheidt Hiillessem „Góralka z różami 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte 
jest codziennie od godziny 1lej do Bej po południu 


w dzień zwykły, w niedziele i święta po 10 e. od 


innych, wikłającego się w najkomiezniejsze koli 
zye i wychodzącego na swych rycerskich popę: 


pożądanem 


niejszej, sielankowej ezułości Adonisem. 


dyalogowanie, umiejętność tworzenia areyzabaw- 


nadewszystko - nadzwyczaj szlachetny nastrój sztu- 
ki, trzymanej od początku do końca w tonie ści- 
śle przyzwoitym choć lekkim i wesołym, owianej 


„porządnego“, — wszystko to są zalety tak domi- 
nujące w tym utworze i tak swym urokiem pory- 
wające, że widz zapomiaa o podrzędnych uster- 
kach i uznaje z jaknajgłębszam przekonaniem, 
iż widzi przed sobą komedyę pierwszorzędnej war- 
tości, prawdziwą perełkę w spółczesnym repertu- 
arze scenicznym i rzecz nadzwyczaj pożądauą dla 
ożywienia i wzbogacenia repertuaru naszego. 

Ale też odegraną była kemedya Mosera u nas 
w sposób prawdziwie popisowy, który oczywiście 
przyczynił się niemało do znakomitego powodze- 
nia, jakie ta sztuka już uzyskała i z jakiem nie- 
wątpliwie utrzyma się na naszej scenie długo. 

W licznej galeryi typów tej komedyi, odtworzo- 
nych przez naszych artystów znakomicie, pierwsza 
chlubna wzmianka i lwia — że tak powiemy — 
cząstka pochwały należy się p. Arwinowi, który 
z tradnej roli Reita wywiązał się nadzwyczaj szczę- 
śliwie i trafnie. Zarzucaliśmy na tem miejscu nie 
raz p. Arwinowi, że przy niezaprzeczonym talen- 
cie w zakresie ról komicznych kochanków, ulega 
czasem pokusie zdobywania łatwych oklasków ... 
szarżą. Rola Reifa najgruntowniej go pod tym 
względem rehabilituje. Miał on w niej bowiem wie- 
le, więcej może niż gdzieindziej sposobności do 
utrowania komizmu, wszakże pokusie oparł się... 
Był w najwyższym stopniu pociesznym w komi- 
cznych konjunkturach komedyi, a jednak nieprze- 
sadzał nigdzie ani na włos; był komicznie typo- 
wym lecz ściśle prawdziwym wszędzie. - 

P. Sobiesław z niewdzięcznej trochę, bo oboję- 
tnej roli Folgena wywiązał, się jak zwykle poprawnie, 
równie jak p. Werner z analogicznej z tamta, 
dość bladej roli Zenzy. „P. Stępowski przewybor- 
nym był Starym stryjaszkiem Folgena; scenę 
w Akcie IV przy winie odegrał z prawdziwym ar- 
tyzmem. P. Zapałowicz, jako zakochany i „poety - 
czny*, prowizor apiekarski wyciągnął trafaie wszel- 
kie możebne tej roli efekta. Dobrze też odegrał 
p. Wójcieki starego leśniczego Hartmana. Jednemu 
tylko p. Solskiemu, dla którego talentu nigdy nie: 
szczędzimy słów należnego uznania,i który rolę 
Aptekarza w Wojnie gra bez zarzutu dobrze, po 
raz pierwszy mamy do zarzucenia, że w tejże ro- 
li w Reifie zbyt goni za łatwemi efektami, szar- 
żując ją jak w charakteryzacyi twarzy, tak też 
w przesadnym stroju (myśliwskim lub strażackim), 
i.w ogóle w całej grze robiąc z tej 'postaci za- 
miast typu komicznego — karykaturę. — Zdolność 
taka jak p. S. ma prawo szukać na innem polu 
oklasków. 

Role kobiece, które w komedyi Mozera są bo- 
daj czy nie ważniejszemi od męzkich wielu, do- 
stały się również w jaknajlepsze ręce. Panna Py- 
sznik! jako Ilka zrozumiała tą rolę konsekwentnie 
i wykonała ją z właściwym sobie wdziękiem i in- 
teligencya. Małą stosunkowo rolę starej panny, 
cioci Sybilli, odtworzył talent panny Wojnowskiej 
z takim humorem, że rola wzrosła do pierwszo- 
rzędnego znaczenia i wywoływała ciągle wybuchy 
szczerej wesołości. P. Sułkowska, z niewiniątka 
w Wojnie przemieniona w małą Furyę w Reifie, 
interpretowała ta rolę z wielkim talentem. Scenę 
„domowej sceny* z zawojowanym mężem odegra- 
ła z energią, której „powiedzmy prawdę — niespo- 
dziewaliśmy się nawet po tej przeważnie uczucio- 
wej artystce, a z taką prawdą i życiem, — że zy- 
skała nią oklask powszechny... Nareszcie panna 
Ruszkowską była niezmiernie wdzięczną i powa: 
bną leśniczanką Bertą —i wykonała tę rolę tak 
żywo i sympatycznie, że można ją zaliczyć do 
najlepszych kreacyj tej zdolnej i wielkie czynią- 
cej postępy artystki. Spiewki też, które do tej ro- 
li wchodzą, znalazły w pannie R. wcale dobrą wy- 


k czynię. ad. 
"Ostatnie TANI zostawilśmy z umysłu debiutowi 


trojga nowozaangażowanych przez dyrekeyę dla 
naszej sceny artystów, którzy po raz pierwszy wy- 
stąpili w Feifie. P. Konopka, któremu dostała się 
rola Teodora Balowa.zdaje się posiadać kwalifika- 
cye do ról t. z. „amantów* o tyle, że ma postać 
i twarz sympatyczną; głos przyjemny i dykcy 
poprawną. Ruchy wszakże ma jeszcze niewyro- 
bione, chociaż zaprząta się sobą na scenie dużo, co 
nawet sprawia, że w dyalogach nieumić wcale 
„słuchać ...* Wszystko to są wszakże usterki ła- 
twe do wyrównania w przyszłości. 

Panna Barszczewska w roli Antoniny niemiała 
właściwego pola do popisu, artystka ta bowiem 
kwalifikuje się, jak się zdaje, do zakresu ról „wyż- 
szych.* Wzrost piękny, twarz wyrazista i myśląca, 
ruchy szlachetne, dykcya poprawna i pewna, głos 
altowy piękny, głęboki, o obszernej skali tonów, — 
oto zalety, któreśmy tymezasem zdołali w pan- 
nie Barszczawskiej (spostrzedz, a które są przecież 
materyałem zbyt cennym, aby dobra reżyserya nie 
potrafiła ich zużytkować z chlubą dla sceny i ar- 
tystki. 

Nareszcie panna Czaplińska ukazała się w roli 
rezolutnej młodej panienki Pryski. Gdybyśmy z pier- 
wszego występu tej młodej artystki mieli sądzić 
o jej talencie i zdolnościach, sąd ten musiał- 
by wypaść [tak dalece pocblenie, — że ohawia- 
liśmy się popełnić przez skwapliwość omyłki. — 
Gwoli ostrożności tedy odkładamy wydanie sta- 
nowczej opinii w tej mierze do dalszych panny 
Czaplińskiej występów. Słuszność jednak każe 
nam zaznaczyć, że pierwszy debiut panny C. wy- 
padł więcej niż korzystnie. Młoda artystka bo- 
wiem ma postać bardzo powabną, choć drobną, 
figurkę zgrabną, ruchy pełae okrągłości i praw- 
(dziwej gracyij, umie mówić, umić słuchać, ruszać 
się swobodnie i wdzięcznie— być słowem na sce- 


mi, posiadającego złote serce, zdolne do miłości i 
poświęceń, — lecz właśnie przez ową zacność i szla- 
chetność, przez zbyteczny zapał w poszukiwaniu 
„| przedmiotu prawdziwej miłości dla siebie i w przyj- 
mowaniu w obronę zagrożonego jakoby szczęścia 


dach „jak Zabłocki na mydle,* bo przedstawiają- 
cego się en emi w wcale niekorzystnem i nie- 

la siebie charakterze jakiegoś Don 
Juana, gdy rzeczywiście jest pełnym najniewin- 


Taką jest w głównych zarysach osnowa kome- 
dyi Reżf-Reiflingen. Możnaby jej zrobić zarzut, żo 
treści w niej za mało na 5 obszernych aktów i 
że skutkiem tego akcya w niektórych odsłonach, 
(jak np. w akcie II) prawie nic nie posuwa się 
naprzód. Lecz doskonała zkądinąd budowa sztaki, 
przewyborna plastyka wprowadzonych do niej ty- 
pów i postaci, wykwintne i niezmiernie dowcipne 


nych, a przecież nie nieprawdopodobnych sytuacyj, 


biegłość naturalnego rozwikływania scen w wyso- 
kim stopniu komicznych, przedewszystkiem zaś i 


czystą jakąś, miłą i wdzięczną atmosferą świata d 


nie jak w domu, nietracąc przy tem cech naiwno- 
ści. Ta rutyna i wyrobienie w tak młodej artystce 
są po prostu zadziwiającemi. Obaczymy,co się 0- 
każe dalej!... 

Tymczasem zaś ostrzegamy milutką artystkę, 
aby starała się miarkować i zniżyć cokolwiek — 
zbyt wysoki dyapizona, swojego,. przyjemnego zre- 
sztą głosn. Z tem będzie jeszcze lepiej!... 


W niedzielę w Gałganduchu, wystąpił po raz 
pierwszy w roli szewca p. Feldman. źaznaczamy, 
że jest-to artysta stanowczo zdolny i utalentowa- 
ny, znający miarę komizmu i posiadający wido 
cznie rozwinięty smak estetyczny. Jego szewc był 
wysoce komicznym bez najmniejszej szarży, a 
dowcipne kuplety zyskiwały grzmoty oklasków. 
Dobry to jest nabytek dla naszego teatru. P. Sol- 
ski był krawcem jakiego może nie było od Bendy. 
Wogóle przedstawienie Trójki było też tym ra- 
zem bardzo dobrem. L K. 


Dary do Muzeum Narodowego 
w Krakowie. 


—— 


Do Muzeum Narodowego nadeszły następujące 


ary: 
Obraz Józefa Peszki „Rebeka,“ z woli ś. p. Dra 
Stanisława Janikowskiego przesłała wdowa. 

Obraz „Agar na puszczy,* szkoły staro-holen- 
derskiej, z daru $. p. Helciowej za pośrednictwem 
p. Szumańczowskiego. 

Rysunki tuszem z r. 1795 i 96 Kazimierzą Ma- 
łachowskiego, tegoż sylwetka Kościuszki wraz z in- 
nemi pamiątkami po Kościuszce z daru p. Kata- 
rzyny z Radowskich Mrozowskiej. 

Wyganowskiego architekta własnoręczne plany 
zamku Piesfonds we Francyi, użyte przy restau- 
racyi tegoż zamku przez Violet le Duc z daru 
$. p. Łuszezkiewicza dyrek. szkoły technicznej. 

ada pamiątkowe złożyli: p. Marya Trąb- 
czyńska i Dr Karol Pieniążek. 

Dv biblioteki: Myliusa wizerunki królów i ksią- 
żąt polskich w sztychach z r. 1594 ofiarował p. 
Jakób Giejsztor. 


NO RÓFZ EE EW A PA PRZE EZ o TJ ZDK DZ 


Sprawy sądowe. 


Morderstwo w Lutczy. 


Kraków 4 października. 


Z powoda imienin N. Pana, rozprawa rozpoczyna 
się dopiero o godzinie 11. Publiczcość liczniej niż 
dotąd zgromadzona. - 

Mikołaj Pitera zeznaje, że po przyaresztowa- 
niu Stochlińskiego, ten ostatni pokazywał mu ręce 
z sinymi znakami na rękach, pochodzącymi od 
łańcuszków, którymi był skuty; wyraźnie jednak 
nie użalał się Stochliński na jakie bicie lub ka- 
towanie. 

Franciszka Tarnawska, zwana Bulasionka, 
służąca u Ritterów, znała Mnichównę i widywała 
ja w jesieni 1881 r. u Ritterów, czy jednak u nich 
nocowała, tego świadek nie wić. Od kilku lat 
miała Bulasionka własne ziemniaki w piwnicy Rit- 
terów, w r. 1881 około 2 korcy, z tego w czasie 
znalezienia trapa Mnichówny, może już tylko miar- 
kę. Bywała często, mniej-więcej raz na tydzień, 
w tejże piwnicy, lecz porządków tam nie robiła; 
raz tylko na krótki czas przed znalezieniem zwłok 
Mnichównej , odmiotła śmieci koło swych ziemnia- 
ków i wyrzuciła na dwór; nie zauważyła też nie 
podejrzanego w piwnicy. Dopiero będąc w niej 
w czasie rewizyi, zauważyła, że ziemia była jak- 
by świeżo nasutą i wyrównaną, czego nigdy przed- 
tem nie spostrzegła. Świadek na okazanych sobie 
planach wskazuje podział piwnicy i miejsce za- 
jęte przez ziemniaki. 

Kunegunda Telesz( była kilkakrotnie nagaby- 
waną przez Rittera i do stosunków z nim nakła- 
nianą, a chcąc się uwolnić od tych namów, uwia- 
domiła o tem męża. 

Jan Telesz, mąż poprzedniej, przyznaje, że 
mu żona mówiła o zaczepkach Kittera, lecz mu o 
tem nie mówił, bo się bał oczarowania, albowiem 
słyszał od Mandela, że oślepł w skutek czarów 
Rittera. Świadek słyszał od kogoś, że Mnichów- 
na nie dostała rozgrzeszenia. W doiu zniknięcia 
Franki był po południu u Rittera razem z Woj- 
ciechem Gaborskim, lecz Mnichównej tam nie wi- 
dział. 

Wojciech Gaborski podaje, że kiedy MOSka 
mieli aresztować, ten przyszedł do świadka i mó- 
wił do miego, że coś się z Franką stało i że bę- 
dzie się Gaborskim świadczyć, że w dniu swego 
zniknięcia, Franki nie było u Ritterów. Świadek 
wprawdzie był razem z poprzedzającym w dzień 
ów u Kitterów i nie widział tamże Franki, ale 
było to po południu nie wieczorem. Widział w zi- 
mie w paryi Dudka warkocz leżący na ziemi, 
który potem rozpoznano jako należący do Mni- 
chównej, ale go nie ruszał, bo myślał, że to koł- 
tun odcięty. 

Stan'sław Łukaszek jest znowu jednym ze 
świadków na zasądowe przyznanie Stochlińskiego. 
Kiedy żandarmi śledztwo prowadzili, zostawili 
Stochlińskiego w mieszkaniu Łukaszka. Na zapy- 
tanie świadka, Stochliński wówczas dobrowolnie 
opowiedział mu cały fakt morderstwa; był wtedy 
zupełnie zdrowy i przytomny i nie żalił się na 
pobicie. Łukaszek zauważył również pieniądze | 
w pugilaresie Stochlińskiego w końcu r. 1881, gdy 
tenże spłacał część spadku. 

Jan Łukaszek był u Stanisława Łukaszka 
kiedy się tam znajdował Stochliński, przez żan- 
darmów przyprowadzony. Na zapytanie X. Drze- 
wiekiego, Stochliński opowiadał morderstwo na 
Mnichównej popełnione; był zdrów i przytomny, 
tylko nieco smutny; na bicie się nie żalił. Zan- 
y igt wówczas w izbie nie było, bo się znajdo- 
wał w drugiej izbie, a potem nawet całkiem się 
z chałupy na dwór wydalił. i 

X. Jan Drzewicki znał Mnichównę, lecz o 


niemoralności takowej nie nie wie. Z pogłoski do- 
wiedział się o jej zaginięciu, i o tem, że ostatni 
raz miała ona być u Stochlińskiego i ztamtąd u- 
dać się do Ritterów. Ciało Mnichównej znaleziono | 
podczas nieobecności świadka. Gdy świadek po-- 
wrócił, dowiedział się, że Stochlińskiego już przy- 
aresztowano, jako podejrzanego o udział w mor- 
derstwie i że się znajduje u Łukaszka. Świadek 
udał się tam i zastał Stochlińskiego bardzo wzru- 
szonego, lecz milezącego. Dopiero na drugi dzień 
Stochliński u tegoż Łukaszka po raz drugi bę- 
dący, przyznał się do czynu wobec więcej obe- 
enych tam osób. Żandarma w izbie nie było; ob- 
winiony opowiadał spokojnie i przytomnie, na bi- 
cie się nie żalił. 


3 


| 
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Tomasz Świnieki, były wójt w Lutezy, do- 
wiedział się o zniknięciu Mnichównej dopiero w 6 
czy 7 tygodni. Spisywał z żandarmem protokóły 
z sąsiadami i odesłał takowe do Starostwa w Rze- 
szowie. Ze znalezieniem trupa rozpoczęto nowe 
poszukiwania. Po aresztowaniu Stochlińskiego przy- 
był do Łukaszka i dowiedział się od księdza, że 
Stochliński już się przyznał do winy. Widział pie- 
niądze u Stochlińskiego, gdy tenże płacił należy- 
tość spadkową po matce. 

Franciszek Pitera był również u Łukaszka 
obecny przy przyznaniu się Stochlińskiego ; po- 
twierdza zeznania poprzedzających świadków. 

Następni świadkowie: Ignacy Baran, Maryanna, 
Katarzyna Salomea Łukaszkowaj i Katarzyna 
Ratomska nie zeznają nie nowego ważniejszego. 


Kraków 6 października. 


Z powodu śmierci ojca prosił Dr Boroński o zwol- 
nienie go od obrony Stochlińskiego. Adwokat Dr 
Kapiszewski za zgodą stron interesowanych 
obejmuje obronę Stochlińskiego. Przy otwarciu 
dzisiejszej rozprawy oświadcza Dr Kapiszewski, 
iz wyznaczony początkowo przez|Izbę Adwokacką 
obrońcą Stochlińskiego, przeglądał akta, niemniej 
akt oskarżenia i dotychczasowy przebieg rozprawy 
są mu dostatecznie znane, iżby mógł sumiennie 
spełnić zadanie obrońcy. 

Następnie trwa dalej przesłuchanie świadków. 

Jędrzej Noster rozmawiał z Ritterami o zni- 


-knięciu Franki,a Gitla wspominała mu o jej rze- 


komych stosunkach z Bilem, dodając, że Bil ją 
pewnie zatracił i żydom „na krew* sprzedał. Kie- 
dy świadek dostał wezwanie do sądu, przyszedł 
Mośko do niego i mówił mu, żeby o tej „krwi* 
nie wspominał przed sądem. 

Zeznania następnego świadka Wojciecha Ga- 
borskiego młodszego i odczytane za zgodą obrony 
zeznania Wawrzyńca Gaborskiego nie rzucają no- 
wego światła na sprawę. 

Anna Gaborska oznacza stanowczo datę zni- 
knięcia Mnichównej na dragą niedzielę Adwentu 
między świętem św. Andrzeja, a św. Mikołaja. 

wiadek opowiada pogłoski krążące po wsi 0 zni- 
knięciu Mnichównej i podejrzane wyrażenia się 
Beili Kitterównej, każące się domyślać, że Ritte- 
rowie przed znalezieniem trupa Franki, wiedzieli 
o tem, gdzie on się znajduje, a tem samem, że 
tajemnicza śmierć jej nie była im obcą. 

Katarzyna Słomina, córka poprzedniej, sły- 
szała wyrażenie się Beili Ritterownej, „że trup 
Franki pewnie leży gdżieś rozciągnięty w paro- 
wie, że go gady zjadły“ i t. p. 

Jan Szopa słyszał narzekającego Rittera, że 
wójt mówi między ludźmi, iż Mnichówna była po- 
ważną od Rittera i między żydami dlątego zgi- 
nęła. Raz pytał Ritter świadka, czy nie słyszał 
o tem, że się zdarza, iż żyd wchodzi w stosunki 
z nieżydówką. Na to opowiadał świadek dwa po- 
dobne fakty, o których ludzie opowiadali, a które 
zakończyły się śmiercią owych kobiet. Gdy Rittte- 
rów zaaresztowano, Felber założył się ze świad- 
kiem, że po Zielonych świętach puszczą Ritterów 
na wolność; Felber przegrał zakład, ale mimo to 
nie zapłacił świadków dotąd umówionym 50 et. 

Salomea $ zo pla zeznaje, że Ritter żalił się przed 
nią, iż wójt podejrzywa Rittera o zabicie Franki 
z przyczyny stosunków z nią zawiązanych. Unie- 
winniając się dodał Ritter, że się Franką brzydzi, 
że jego żona jest ładniejsza, że te podejrzenia 
ściągnęła na niego własna żona, bo była za dobra 
dla tej przybłędy, bo ją przyjmowała u siebie 


i jeść jej dawała. i 

Katarzyna Kahon słyszała od Mnichównej 
w dzień jej zaiknięcia, że pójdzie do Stochlińskich 
po kapustę; czy mówiła, że potem pójdzie do Rit- 
terów po mleko, tego sobie już świadek nie przy- 
pomina. 

Zofia Szaro służąca u Ritterów w pierwszych 
miesiącach 1882 r. zeznaje, iż jej Ritterowie nie 
pozwalali chodzić do piwnicy; była tam wprawdzie 
ze trzy razy,ale tylko w przedsionku, a Ritterowa 
w głębi stojąca podawała jej z wnętrza, co było 
potrzeba; piwnica była zamknięta i klucze nosiła 
Gitla przy sobie, 

Franciszek Szurek, służący u Ritterów 
w tym samym czasie, eo poprzedni świadek, nie 
chodził do piwnicy, bo go tam Ritterowie nie po- 
syłali. Raz był z Gitlą, ale stał z zewnątrz, a Qi- 
tla podawała mu sama z piwnicy. 

Katarzyna Korab) i Maryanna Stachowicz) 
słyszały od Hirscha Felbera przed znalezieniem 
zwłok Mnichównej „że może do wody wpadła, albo 
ją może w polu utłakło*. 

Chane Liide opowiada szczegółowo menu na 
weselu Beili Ritterównej, dodając, że siekierką, na 
której świadek Chmiel miał krew widzieć, nietyl- 
ko dzióby i nogi gęsiom odcinała, ale także i ciało 
drobiu krajała. Ponieważ o tym ostatnim szcze- 
góle świadek dotąd nie nie wspominał, przeto proku- 
rator zastrzega sobie 
fałszywego zeznania. 


Snaco w 


ściganie świadka z powodu | tnego, piemają pogłoski, jakoby attachć wojskowy 
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szej podstawy. Pułkow. Primrose weźmie udział 
w wyprawie Sudańskiej, ale po spełnieniu swego 
zadania wojennego wróci znów na swą posadę do 
; Wiednia. 


Ewa Niirnberg widzieć miała Mnichównę ja- 
dącą na wozie w nieokreślony bliżej dzień w ad- 
wencie r. 1881. 

Następnie po odczytaniu protokółu znalezienia 
zwłok Mnichównej i oględzin sądowo-lekarskich 
tychże, świadek Dr. Józef Barzyceki, fizyk powia- 
towy w Rzeszowie i znawca sądowy przy pierwszej 
rozprawie, opisuje preparaty ze zwłok Mnichównej 
przy rozprawie w Rzeszowie okazane na rycinie. 
Co do znaków przez Stochlińskiego okazywanych po- 
daje świadek stanowezo, iż takowe nie z bicia, lecz 
od przebytych czyraków pochodziły. Słuchany już 
poprzednio Dr. Bandrowski zgodnie z poprzednim 
zeznaje co do wspomnianych preparatów. Znawca 
Prof. Browicz żąda przyzwania dra Marsa, by- 
łego i dra Rosnera, obecnego asysteuta kliniki po- 
łożniczej do orzeczenia w przedmiocie niektórych 
części zwłok Mnichównej, ponieważ panowie ci 
jeden z prepźratów oglądali i na takowy, jako 
specyaliści, dokładną uwagę zwrócić musieli. Try- 
banał przychyla się do tego wniosku. 

Mendel Felber handlował ze Stochlińskim do 
r. 1879. W niedzielę przed św. Andrzejem r. 1881 
wołał Stochliń:ki świadka na dzień następny na 
jarmark do Rymanowa, lecz świadek nie poszedł. 
Stochliński musiał być na tym jarmarku, bo świad- 
kowi potem o nim opowiadał. 

Świadek odwodowy Chiel Neuman, popada 
w rażące sprzeczności, z powodu ,, których proku- 
rator stawia wniosek, aby świadka, jako podejrza- 
nego o oszustwo, uwięziono. 

Mianowicie zeznaje Neumann, że w dniu 4 gru- 
dnia 1881 był u niego Mojżesz Ritter, a okoli- 
czność tę przypomina sobie świadek po tem, że 
w dwa dni później był u niego kominiarz, a było 
to dnia 6 grudnia. Ponieważ to nowe alibi Ritte- 
ra jest sprzeczne z samem zeznaniem tegoż osta- 
tniego, który przyznał, że w dniu 4 grudnia był 
w domu i co poświadczyli Telesz i Gaborski, 
przeto przewodniczący, prokurator i przysięgły p. 
Krzystałowicz biorą w pytania krzyżowe Neuman- 
na, skąd wie, że dzień, w którym był u niego 
kominiarz, był dniem 6 grud. Świadek miesza się, 
podaje, że z kalendarza. Na dalsze zapytania o- 
kazuje się, że świadek czytać nie umie, i nie wie, 
jakim dniem według żydowskiego kalendarza był 
dzień 6 grudnia. Prokurator stawia wniosek, aby 
świadka uwięziono, jako podejrzanego o oszustwo. 

Następny świadek Szymon Felber nie zezna- 
je nie stanowczego, natomiat znowu Salomon i 
Hersch Diamantowie, mający podobnie jak Neu- 
manu wykazać alibi Rittera, popadają w sprze 
czność tak, że prokarator co do nich podobny sta- 
wia wniosek, jak eo do Neumanna. 

Trybunał po naradzie zostawił prokuratorowi 
dalsze ściganie rzeczonych świadków, nie przy- 
chylając się na razie do wniosku o ich przyare- 
sztowanie. 

Dziś dnia 8 października Drowie Mars i Ro- 
sner podali opinią względem przedmiotu, w któ- 
rym żądał prof. Dr Browiez ich przesłuchania, a 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 7 paźdz. 
minister Dunajewski. 

W dalszym ciągu rozprawy nad budżetem szkol- 
nym uchwalono resztę rabryk wydatków i docho- 
dów, oraz rezolucyę do rządu o wyposażenie na- 
leżyte inspektorów szkół ludowych. 

Następnie zatwierdzono zamknięcie funduszu 
propinacyjnego za rok 1882. Grolejewski stawia 
rezolucyę, wzywającą Wydział krajowy, aby za- 
pasy fuńduszu propinacyjnego lokował w listach 
zastawnych Tow. kredytow. Marszałek ze wzglę- 
du na ustawę propinacyjną i regulamin nie dopu- 
szcza traktowania tej rezolucyi w tej formie, wsku- 
tek czego Golejewski zapowiada protest. 

Przy rozprawie nad przedłożeniem Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowy gmachu sejmo- 
wego, Antoniewicz uderza na sprawozdanie komi- 
syi i poddaje krytyce całą sprawę budowy, oraz 
odnośne rachunki Wydziału krajowego i samo 
sprawozdanie komisyi administracyjnej, jako nie 
wchodzące w meritum rzeczy i pokrywające liczne 
nadużycia. 

Mieroszowski staje gorąco w obronie Wydziału 
krajowego i komisyi, i wykazuje bezpodstawność 
zarzutów Antoniewicza. Pietruski, dawszy krótki 
obraz całej sprawy budowy, zapewnia i wykazuje, 
że trzymano się Ściśle uchwał, a podane ostate- 
czne sprawozdanie oparte jest na rzetelnych cy- 
frach. 

Poczem uchwalono, że Sejm przyjmuje do wia- 
domoś"i to sprawozdanie, oraz na wniosek Za- 
wadzkiego, wyraża uznanie dla tych, którzy gor- 
liwością i pracą przyczynili się do wzniesienia 
tego pierwszego gmachu krajowego. 

Następnie, pomimo zwrócenia uwagi Namiestni- 
ka, że rezolucye proponowane przez komisyę kul- 
tury w sprawie ulg nie będą przez rząd uwzglę- 
dnione, bo ustawy na to nie pozwalają, uchwa- 
lono po przemówieniu Męcińskiego i sprawozdawcy 
A. Sapiehy, rezolucyę, oraz na wniosek Włady- 
sława Wolańskiego dodatkowo rezolucyą, wzy- 
wającą rząd, aby wyjednał nową ustawę o ulgach 
podatkowych w razie klęski. 

Dalej załatwiono jeszcze kilka petycyj. 

Następne posiedzenie jutro; na porządku dzien- 
nym sprawa konkurencyjną, 

Krzeszowice 7 października. Dziś odbyło 
się wobec radców miejskich Domańskiego, Stra- 
szewskiego i Zaremby bezpośrednie mierzenie wy- 
datności zdrojów regulickicb. Basen zbudowany 
przez inżyniera Zygmuntowskieg» o 36 metrach 
objętości, napełnia się w 225 sekund. Obliczenia 
Klugera świetnie stwierdzone. Wydatność dzienna 
13.824 metrów sześciennych. 

„| Wiedeń 7 paźiziernika. Królestwo rumuńs>y 

w powrocie z Sigmaringen, zatrzymają się cztery 
dni w Laksenburgu. 

Wiedeń 7 października. ( W) Grochols:i przy- 
był na kuracyę kąpielową do Baden pod Wie- 
dniem. 7 

Wiedeń 7 pażdziernika. (W) Namiestnictwo 
morawskie zarządziło zamknięcie granie od strony 
komitatu preszburskiego; zarządzenie to jednak 
ma być uchylone na skutek opinii przez komisyę 
weterynarską w Preszburgu zę 

Wiedeń 7 października. (W) W zeszłym ty- 
godniu odbyły się konferencye wszystkich austrya- 
ckich inspektorów przemysłowych, na których za- 
stanawiano się nad kwestyą ogłoszenia sprawo- 
zdania z pierwszego roku. Sprawozdanie to, jak- 
kolwiek inspektorowie przemysłowi w połowie 
lutego rozpoczęli swą czynność, zamknięte będzie 
z końcem grudnia 1884, a w lutym 1885 zostanie 
ogłoszone. 

Line 7 października. Izba handlowa została 
wczoraj rozwiązaną i nowe wybory rozpisane. 

Celowiece 7 października. Sejm przyjął na 
posiedzeniu dzisiejszem zamknięcie rachunków fun- 
duszu krajowego za rok 1882. 

Poseł Hock uzasadniał swe wnioski zmiany u- 
stawy o opodatkowaniu wódki (z r. 1881), i wy- 
daniu rozporządzenia, na mocy którego miałyby 
koleje państwowe opłacać podatki krajowe i gminne. 

Budapeszt 7 października. Nemzet przynosi 
komunikat następujący: Minister handla i relai- 
ctwa hr. Paweł Szechenyi posłał rządowi cislitaw- 
skiemu notę, w której konstatuje, że pogłoska o 
wybuchu zarazy na bydło w Preszburgu jest zu- 
pełnie bezpodstawną, jak to śledztwo rządowe wy- 
kazało; przytem wyraża minister nadzieję, — że 


(Ze Sejmu). Na sali jawi się 


Gospodarsiwo handel 


` Wiadomości 
z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
w dniach 6'i 7go października. 


sA zboża na wczorajszy targ na Baran był 
mały. 

Płacono za pszenicę na /237 funtów cd 38— 
do 42:— złp.; żyto na 227 f. od 32*— do 35— 
jęczmień na 202 f. od 28— do 32*— złp. 

Innych produktów nie było w targu. 

Dzsiejszy targ na Kleparzu z braku zagrani- 
cznych kupców, odbywał się w dość ciasnych 
granicach. 

Płaeono za pszenicę [żółtą na 100 kilogramów 
od 10:— do 845 złr.; czerwoną od 8'40 do 8:80 
złr.; białą od 8:25 do 8'75 złr.; żyto piękne od 
7:40 do 7:60 złr., poślednie od 7:25 do 7.45 złr.; 
jęcmień piękny od 7:50 do 8:— złr.; pośledni od 
6:15 do'8'25 złr; owies od 6'75 do 7:20 złr.: 
groch ol 10:— do 12:50 złr.; ;fasola ce 11.— do 
:3:— złr. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak donoszą do Polit. Cor. z źcódła kompeten- 


Primrose miał być odwołany z Wiednia, najmniej- 


rząd wiedeński cofnie natychmiast znane rozpo-| 


rządzenie Namiestnika, a to tem więcej, iż sam 
już poprzód gotowość swoję objawił na wypadek, 
gdyby się pogłoska nieprawdziwą okazać miała. 

Budapeszt 7 października. Węgierski episko- 
pat odbywa wspólne konferencye. Przedmiotem 
ma być ów ustęp mowy tronowej, który wzywa 
do zgody wyznań i utrzymania religijnego spo- 
koju. Sądzą, że episkopat odpowie na to zbioro- 
wem oświadczeniem. 

Preszburg 7 października. Członkowie fa- 
chowi komisyi w sprawie zarazy bydła stwier- 
dzili, że po zabiciu chorych sztuk bydła nie oka- 
zały się podejrzane symptomata. Dyagnoza wyka- 
zała zapalenie żołądka. Komisarz rządowy oświad: 
czył, że okręg preszburski jest wolny od zarazy 
bydłą. Rząd zezwolił na odbycie targu na bydło 
w Preszburgu dnia 8 b. m. 

Paryż 7 października. Umiarkowane dzienni- 
ki francuskie ganią zamiar Locroy, interpelowania 
rządu względem stosunków z Niemcami. ` 

Rzym 7 października. Dotychczasowy prezy- 
dent dachownej akademii Msgr. S.hiaffiao, został 
mianowany sekretarzem dla nadzwyczajnych spraw 
Kościoła. Sądzą w watykańskich kołach, że no- 
minacya ta tak umiarkowanego prałata na tę po- 
sadę zrobi w kołach dyplomatów zagranicznych 
dobre wrażenie. 

Kopenhaga 7 października. Sejm został za- 
gajonym w auli uniwersytetu; król odczytał mo- 
wę tronową, a wspomniawszy spalenie się Chri- 
stianburgu, rzekł: Zamek królewski, mieszczący 
dotąd w swych murach reprezentantów narodu, 
leży w popiołach i gruzach; smutna ta okoliczność 
nasuwa nam smutne myśli i wzywa do zgodnej 
pracy nad dobrem kraju i narodu. — Mowa tro- 
nowa kładzie główny nacisk na zapewnienie środ- 
ków obrony kraju i wyraża nadzieję, że wtedy 
powiodą się i inne zamiary dla kraju korzystne. 
Króla przywitano 3 krotnem: „Niech żyje!“ Pre- 
zydyum wybrano w dotychczasowym składzie. — 
Sejm odroczony na 4 tygodnie. 

Imieniem dyplomatów wyraził niemiecki amba- 
sądor Filipsborn królowi wspólczucie z powodu 
spalenie się zamku Christianburgu. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7 października. Wiener Ztg ogłasza, 
że Liinderbank otrzymał pozwolenie na zawiąza- 
nie Towarzystwa akcyjnego dla budówy uzupeł- 
niających linij austryacko-węgierskich kolei. 

Praga 7 października. Komisya gminna sejmu 
obradowała nad wnioskiem Herbsta w sprawie 
rozgraniczenia jednolitych pod względem narodo 
wościowym okręgów. Reprezentant rządu oświad- 
czył, że rząd oceniając różne stosunki, nie zaj- 
muje wobec wniosku Herbsta opozycyjnego sta- 
nowiska, i że odnośną uchwałę sejmu jak najchę 
tniej uwzględni, o ile żądanie podobnej zmiany 
wyjdzie od interesowanej ludności, i jeżeli geo- 
graficzne i inne ważne stosunki jakiegoś powiatu, 
a zwłaszcza i to głównie, względy fisansowe 
na to zezwolą. Co się zaś tyczy żądanej we wnio- 
sku zmiany organizacyi drugich instancyj, nie może 
rząd przychylić się do tego, ponieważ zmiana ta 
wpłynęłaby bardzo niekorzystaie na interesa je- 
dnolitej administracyi sądownictwa, które to inte- 
resa ma rząd głównie na oku. 

Lugdun 7 października. Ubiegłej nocy na- 
stąpiła eksplozya w koszarach żandarmeryi wsku- 
tek rzuconej w okno bomby. Okna zostały powy- 
bijane, a mury uszkodzone. Bomba była wielkcści 
kuli bilardowej, była powleczona blachą miedzia- 
ną, okręconą drutami metalowemi. Bomba napeł- 
niona była kawałkami miedzi i żelaza; kilka ka- 
wałków tych wpadło do mieszkania oficera rachun- 
kowego, którego wówczas w mieszkaniu nie było. 
Wytoczono już śledztwo. Dotychczas sprawcy nie 
odkryto; nikt nie stracił życia. 

Paryż 7 października. Prefektura Sekwany 
miała wczoraj objąć w posiadanie zakrystyę ko- 
ścioła St. Nicolas des Champs, celem rozszerzenia 
ulicy. Delegat prefektury nie był w stanie wyka- 
zać tożsamości swej osoby, wskutek czego pro- 
boszcz odmówił wydania kluczów. Podczas tego 
zajścia wpadł tłum do kościoła, gdzie dopuszczał 
się różnych profanacyj wśród śpiewu marsylianki. 

Bruksela 7 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej przyjęto porządek dzien- 
ny, wyrażający ubolewanie z powodu burzliwych 
zajść, które powstały w obecności obojga Króle- 
stwa przy rozdzielaniu nagród między uczniów 
szkół średnich. W porządku dziennym oświadczo- 
no, że osoba Króla nie powinna być wmieszana 
do walk politycznych. Poszanowanie monarchii 
konstytucyjnej jest dopiero rękojmią utrzymania 
narodowości, niezawisłości i wolności. 

Bruksela 7 października. Malet wręczył kró- 
lowi pisma odwołujące i we środę uda się do 
Berlina. 
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Rzym 7 października. Papież odroczył przy- 
jęcie Schloezera, dopóki się sytuacya nie wyjaśni. 

Rzym 7 października. Przedwczoraj zachoro- 
wało we Włoszech 229 osób na cholerę, a umarło 
126; z liczby tej przypada na Genuę 27 chorych, 
a 12 umarłych; na Neapol 36 chorych, a 25 u- 
marłych; na prowincyę Cuneo 57 chorych, a 27 
umarłych. 

Neapol 7 października. W ostatnich 24 go- 
dzinach zachorowało tu 43 osób na cholerę, a u- 
eT 16, w Genui zachorowało 21 osób, a umar- 
ło 17. 

Turyn 7 października. Mimo sprzecznych po- 
głosek zamknięcie wystawy nastąpić ma dnia 
31go b. m. 

Belgrad 7 października. W sferach kompe- 
tentnych utrzymują, że pogłoski o mniemanem 
przesileniu gabinetu są bezzasadne. 

Petersburg 7 października. Hurko przypo- 
zostawieniu go na dotychczasowym stanowisku, 
zamianowany został członkiem rady państwa. Ko- 
mendant 2go korpusu armii Nikitin, zamianowany 
został komendantem wojsk wileńskiego okręgn 
wojskowego. A 

Kair 7 października. Biuro Reutera donosi: 
Northbrook zaproponował zniesienie armii egip- 
skiej, a zastąpienie jej słażbą policyjną, składają- 
cą się z 9000 ludzi. Rząd egipski jest przeciwny 
temu projektowi. i 

Kair 7 października. Depesza Kiczenera z Am- 
bikol donosi: Parowiece Stewarta, który płynął 
z Chartum, rozbił się o skały katarakty pod Wa- 
di Garna i utonął. Stewart wysłał do Kiczenera 
posłańca, który miał żądać pomocy z Dongoli. 

Bióro Reutera donosi: Podług urzędowego ra- 
portu Kiczenera, ofiarował się jeden z Szeikow po 
rozbiciu się parowca Stewarta, przeprowadzić Ste- 
warta przez puszcze do Merawi. Na drodze do 
Merawi zostali Stewart i jego towarzysze zamor- 
dowani. A 

Kair 7 października. Ajencya Havasa donosi: 
Barrere otrzymał wczoraj telegram donoszący, że 
konsul francuski w Chartumie Herbin został za- 
mordowany wraz z Stewartem. Jakkolwiek donie- 
sienie to nie zostało stwierdzone, jest prawdopo- 
dobne. 

waszyngton 7 października. Wskutek za- 
rzutów delegowanego francuskiego przeciw wybo- 
rowi Greenwich, jako miejsca wspólnego południka, 
odroczoną zostałą konferencya międzynarodowa, 
nie osiągnąwszy porozumienia. 

Hong-Kong 7 października. Wojska fran- 
euskie ostrzeliwały i zajęły Tam-Sui. Trzy bata- 
liony piechoty marynarki opuściły Tam-Sni, aby 
połączyć się z wojskami okupującemi Kelung. 
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Berlin 4 października. — Banknoty anstryackie 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: kuryerski osobowy 7 mi 
Kraków odjazd 9'3 rano 10:46 ra. 913 put 10:49 wie. 


Lwów przyja. 5'12pop. 97 wie. 516 rano 11:13 rano 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 


i 3 © 4 Tarnów ja. 97 rano 
Kraków odjazd 6'12 rano | Rwa | | 12-10 pop. 
Do Wieliczki | 


Kraków odjazd: 11:5 przed poł. 
Wieliczka przy.: 11:49 przed poł. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa osobowy kuryerski mięszan 7 
Lwów odjazd 345 ra. 1241 pop. 448 wież vhi: 
Kraków przy. 233pop. 818 wie. 510 rano 6:48 rano 
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CZAS z Srody 8 Października 1884. 


Podziękowanie. 


Przybywszy do Francyi, a potem do Kra- 
kowa, zagrożona strasznem piersiowem cier: 
pieniem, znalazłam troskliwą i skuteczną o- 
piekę u znanych z dobroczynnych uczynków 
i hojności z JO. Książąt Radziwiłłów Hra- 
bin Grocholskiej i Oskierczyny, które nie- 
tylko niczego nie żałowały na uratowanie 
mnie od pewnej śmierci, lecz i hojnie ob- 
darzyły — niebędąc zaś w możności oka- 
zać moim Dobrodziejkom nigdy niewygasłą 
wdzięczność — ośmielam się oświadczyć 
stokrotne podziękowanie polskiem: „Bóg 
zapłać“. (2480) 

Janina z Worejków Anczowa. 

Gaso młoda, przybyła nie- 

a dawno z Królestwa, 
biegła w krawiecczyźnie i szyciu na ma- 
szynie — poszukuje miejsca do gospodar- 
stwa każdego czasu. — Łaskawe oferty u- 
prasza się nadsyłać pod lit. B. K., ulica 
Krzywa w Krakowie ną Kleparzu. (2483-1-3) 


Panna 


służąca, uzdolniona w swym zawodzie, 
mogąca się wykazać chlubnemi świadec- 
twami, oraz obeznana z krawiecczyzną — 
poszukuje miejsca od 1 listopada albo za- 


m seama 


sra jako zarządca obszaru dóbr. Łaskawe ote' ty 


(Ungatn). 


przez Dębicę, poczta Dąbie, jest do 
sprzedania Klacz pięcioletnia gnia- 


w Krakowie, Rynek, Sukiennice l. 19, 
m 
gospodarczy, 


poleca na sezon zimowy 
wielki wybór kapeluszy damskich, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów pa- 
ryskich po ceuach bardzo przystępnych. 
Kapelusze ubierane począwszy 
rodem z G'lieyi, kawaler, wolny od wojska, mo- 
gący złożyć kaucyę, władający ję:) kiem niemie- 
ckim i po skim, teoretycznie i praktycznie wy- 
kształcony, 12 lat w znacznych gospodarstwach 
w Niemczech, Chorwacyi i Węgier jako samo- 


h MAGAZYN MÓD oraz PRACOWNIA Ù 
SUKIEN DAMSKICH Ñ 
Aleksandry Zamoyskiej 
od 3 złr. i wyżej. (2345 6-12) 
Ge 2545 
dzielny urzędnik czynny, dotychczas na niewypo- 
wiedzianej posadzie, poszukuje, oparty na bardzo 
dobrych świ+dertwach i poleceniach stałego miej- 
pod J. K. 27 poste rest. Urmeny pr Tarnocz 
(2429-3-3) 


W KRzemieniu 


BROROORE RO RSA BRAGG 


Winogrona kuracyjne 


) badeńskie, vóslauskie i węgierskie, jak również 
wszelkie owoce tyrolskie, otrzymuje codzień w świeżych 
przesyłkach i poleca 


HANDEL „POD ANIOŁKIEM* 


Jama Wiki i Społlki:; 


W KRAKOWIE. 
3 Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. (2410-4-6) 
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nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : CEJ 
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Maszyna drukarska 


Siegla 
w dobrym stanie 


chroniące od przeciagów |jest do sprzedania bardzo tanio 
do drzwi i okien 


POLECA HANDEL POD FIRMĄ 


J. Czynciel Syn 


w Krakowie, w Rynku Nr. 4, obok 
kościoła N. Panny Maryi. 
(2481-1 6) 


w Drukarni „Czasu.* 


Dr. Bolesław Drożdż 


powróciwszy do Krakowa, ordynuje 
jak przedtem przy ulicy św. Jana 
Nr. 11, od godz. 9—10 zrana i od 
3—4 po południu. (2468. 2-3) 


Dom murowany 


składający się z 7 pokoi, 2 kuchni, pi- 
wniey, ogrodu i 16 morgów gruntu, pod 
Nr. 42 we wsi Zwierzyńcu przy Kra- 
kowie, jest do sprzedania lub wydzierża- 
wienia każdego czasu wraz z żywym i 
martwym inwentarzem ; prócz tego jest 
do sprzedania $ pniów pszezół do- 
brze zaopatrzonych. (2408-3-3) 
Wiadomość na miejseu. 


Poszukuje się kucharza 


na wieś, bardzo uzdolnionego, z dobremi 
świadectwami, bezżenny ma pierwszeństwo. 
Bliższa wiadomość przy ul. Wielopole 
Nr. 7, II. piętro. (2470-2-3) 


da, miary blisko 16, całkiem wyjeżdżona, fokak 
importowany hunter, bez wady, je- , 
den z najpiekniejszych i naj- 
normalniejszych egzemplarzy, jaki 


był dotąd do kraju sprowadzonym. 
Zapytania na miejscu ustne lub pocztą 


opłatnie pod literami: 7%. Z. IB. poczta 
Dąbie. 


raz. — Adres: Kraków, ulica Karmeli- 
cka Nr. 20, w podworcu. (2479) 


W Wiedniu — Sacher Hotel de l'Opéra — w Wiedniu, 


Auguslinerstrasse 4, naprzeciw c. k. nadwornej opery, 
w najgustowniejszem i najwięcej uczęszczanem miejscu sto- 
licy, tuż w pobliżu c. k. Hofburgu, e. k. skarbca, e. k. gabinetu naturalnego, mo- 
(2430 3-3)| net i starożytności, e. k. galeryi obrazów w Belwederze, zbioru Ambraskiego, e. k. 


(8687) 
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Seminarzysta nauczyc. 


z chlubnemi świadectwami, oraz akademik, 
poszukuje posady prywatnego nauczyciela 


W salinarnem mieście Bochni, 


R. Uma 


"njuo1] po oyôid qy ‘2 "1 Digs 
-unhisorg ‘in fizud nutop op „bzoy 
pod“ njojoy z 20}80z fluoisaruazud 


fepjsulznJq Kuluojuy 


LMOKOLYTNIKOFIE V707 


„KALOSZE 


rosyjskie i angielskie 


w wielkim wyborze — poleca handel 
pod firmą 


dj Czymciel sym 


w Krokuwie, Rynek L. 4, obok kościoła 
N. P. Maryt. (2482-1-8, 


Fabryka stampilij 
kauczukowych 


mająca około 50 pism (z wszelkiemi akcentami) 
mniej więcej 100 owalaych i kliszów, jest z po- 
wodu braku czasu do kierunku, tanio do sprze 
dania. — Oferty pod „Stampiglie* przyjmuje 
ekspedycya ozłoszeń HMerndi w Wiednia, 
Schulerstrasgse Nr. 14. (2390-1-3) 


"m Ginzlich E 
verlustfreie Börsegeschäfte. 
Neu! pati renek ago u. gratis, Neu! 
sen-, deka BL. PLoliha* mit inbaltorcich. 
Broschure kostonfrei. (2296-6 8) 


BANKHAUS LEITHA‘: (Halmai), 
Wien, Schottenring 15. 


Korzystne kupno. 
Tylko za I złr. 50 ct. 


nabyć można 6 czysto jedwabnych modnych 
Kkrawatek zastosowanych do wysoko 
wyciętych kamizelek, wraz z sześcioma 
odpowiedniemi szpilkami. Krawatki te, któ- 
rych cena częściowej sprzedaży 6 złr. wy- 
nosi, kosztują obecnie 1 złr. 50 et. Wy- 
syłamy je w 48 różnych ciemnych i ja- 
snych kolorach. (2379-2-14) 


M. BEYER i SPÓŁKA 


w Krakowie, 
Suk 'ennice 13 — 14, naprzeciw kościoła 
Panny Maryt. 


WINOGRONA 
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, — również 
brzoskwinie, jabłka zir. 150 pigwy złr. 
1:60, świeże orzechy złr. 1:80, rozsyła 5 ki- 
lowy koszyk z opako»aniem i opłatnie do ka- 
żdej stacyj pocztowej. (2370-3-15) 

Kd. ittinger właściciel winnic 
w Werschetz (w połud. Węgrzech). 


Uwolnionym 


z mąk odgniotków może być każdy w kilku 
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze- 
niem najpewniejszego skutku tylko przez apte- 
karza $chneida ieralyn z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu V. Wimmergas- 
se 38. Cena '/, flaszki 60 ct., 7, fl. 1 złe., po- 
cztą 10 ct. więcej. 

Celem otrzymania jedynie prawdziwego i sku- 
tecznego środka ną!eży żądać wyraźnie Hera- 
lyn aptekarza $chneida i wystrzegać się 
przed naśladowaniami i wychwalaniawmi podobnych 
środków. (1782-5-8,: 

Skład u E. Stockmara apt. w KRAKOWIIŚ 


Rąpiele morskie Ostende w Beli 


Najpiękniejsze i najliczniejsze zwiedzane ką- 
piele morskie pa stałym lądzie. Rezydencya le- 
tnia króla i królowej belgijskiej. 

Pora kapielowa 
od dnia 1 czerwca do dnia 15 października. 


Nowy kursal, K 
wspaniała tama morska. Codziennie koncert i wie- 
czorki z tańcami w kursalu. Kursal, kasyno, park 
Leopolda i kąpiele morskie są pod zarządem mia- 
sta Ostendy. (1638 13-13 

Oprócz tych uroczystości odbywać się będą 
jeszcze inne zabawy podczas sezonu. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-15-) 


dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w.a. ze 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi- 
ska i godnosci, rozsyła próbki skład fabry- 
czny sukna ,, Z 
w Bernie morawskim. 


Ernest Tauscher 


wielki sktad wieńców grobowych. 


niu adresu, przesyła opłatnie i darmo. 


7 złr. 
5:20 mot. | r „3 «lepszej kpa 
Q:— z cienkiej 
jeden ubtór| "gg.20 z najlepszej, n 


rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na 


be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 


firma założona J. Stikarofsky w 1866 roku. 


M0M0©10MNOXO©H0©NOAOKXGOMNGNDAHOX 
PRECZ Z PRZYPALANIEM! 30 LAT POWODZENIA 


LINIMENT GENEAU 


Płyn tłusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia. 

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
„ wcterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, ete., ete. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia móg, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 

Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
m tach, bez wystrzygania sierści. Cena : 
© © franków. 

Skład : Apteka = JE W JE AW, 
© 275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 
SAHDACOAJMOADOAGONONOKOMSAOKOA 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 


010 I OMOMNOMOMOMNOGOMEMOK6MNt XOHGMH0N0M6MX 


Resztki sukna 


um weissen Lam m‘‘ 
(2082-14-) 


Skład naturalnych kwiatów i roślin 


w Wiedniu, T., Rothgasse 5. 


Na Wszystkich Świętych 


Katalog z licznemi rycinami, po poda- 


(2367-5-16) 


Materye damskie męskie SUKNIE 


tylko z trwałej wełny owczej dla 
mężczyzny sredniego wzrostu 
&.96 z dobrej wełny owczej 


peruwieny z bardzo pięknej wełny owczej w naj- 
modniejszych barwach, nowość na damskie 
suknie metr po 2 złtr. 

Czarny barankowy Palmerston, ezysta wełna 
owcza, na damskie paletoty zimowe, 
metr po % złr. 

Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 


ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru- 


damskie, peruwieny, doskiny, poleca 


skad fabryczny w Bernie (Bränn). 


Próbki opřatnie. Próbki dla pp. krawców 
nieopłatnie. Wysyłki za zaliczką nad 
10 ztr. opłatnie. 

Mam zawsze skłąd mater;j sukiennych p:ze- 
szło za 100 000 złr , łatwo więc pojąć, że w moim 
wielkim handlu zostaje wiele resztek długości 
1 do 5 metrów, które zmuszony jestem sprzeda- 
wzć po znacznie zniżonych cenach fabry- 
cznycb. Każdy rozumnie myślący człowiek musi 
poznać, że z tak małych resztek niemożna wysy- 
łać żadnych próbek, gdyż przy kilkuset ta- 
kich zamówień, próbek z tych r sztek nic nie- 
zostanie. Jestto więc czyste oszustwo , jeżeli 
handla sukienue ogłaszają próbki resztek; w tā- 
kich wypadkach odcinki: próbek są ze sztuk a nie 
z resztek, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki nicpodovające się odmie- 
niem lab zwracam pieniądze. (2080-12-20) 

Jiorespondencye w języku niemiec , wę- 
gierskim, czeskim, polskim. francuskim i włoskim. 


ogrodu ludowego, parku miejskiego i ratuszowego, gmachu sztuk pięknych i sal 
Towarzystwa muzycznego. 


JEF Fokojeod 1złr. wzwyż. Apartamenta od 6 złr. wzwyż. 73DE 
Rozmowa polska i rosyjska. E 


(2076-8-12) Edward Sacher, c. k. nadworny dostawca i właściciel. 


IF Założona 1S22 r. E 
Fabryka ni.i bawelnianych w Breitensce 


WE. Hanauska’s Sohn. 


Skład w Wiedniu, VIIL., Neubaugasse Nr. 16. 


Przędza pończoszkowej roboty Precio- 
sa, blichowanz, jednokolorowa, de:eniowa, mięszana, 
w gnstownych pudełkach lub paczk: ch. 

Tapia przędza ponczoszkowej roboty, 
blichowana , jednokolorowa i preżkowa, w gustownych 
pudełkach po 750 lub 400 gramów. 

Wełna owcza: velna Zefir, wełna mchowa, weł- 
na gobelinowa, wełna szklyca, wełna czesaukowa, wełna 
do pończoch, mieszara przędza pończoszkowej roboty, 
welna puchowa, beige-cordonnet, a/pacca, Vigognia, we'- 
na do skarpetek, wełna do fastrygowania dla tupice: ów, 
angora, wełna mohair, wełua Zsfic fantazyjna, wełna 
kręcona it. d. (2147-11-16) 

Niol szpulkowe, sewing, przędza do heklowania, 
wełna do pętlic, przędza do znaczenia, nioi Elsen- 
garn, wełna do fzstrygowania, wełna do podszyoia itd. 


SĘ Cenniki opłatnie. "Tag 


Jednym z głównych warunków piękności jest piękna pieć. Nawet mniej pię- 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo atacand iczby pań znika wszelka pretensya do pię- 
kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzezowego Len- 
giela poleconego przez strnzodh ekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardżo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk prz a zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
reiri A i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczegól i 


iej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela 
balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za- 
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 150. 


Do nabycia wé LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (101-64-) 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


de L. LEGRAND Plus de Teintures Pro- 


Dostawe  Rossyjskiego gresi: blancs 


$ JORIZA LACTE | iyi 
j IN 
| 


LOTION ÊMULSIVE 
Bieli i oświeża skórę, 
spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 
Doktora O. REVEIL 
Ni [i najłagodniejsze mydło 
Ji. dla skóry, 
Ji 


nadaje włosom 
i brodzie bezzwło- 
cznie ich pierwo- 
tny kolor. 
py 

ii a 


JI 


Ess-Oriza & Oriza-Lys 
Najnowsze perfumy 
przyjęte i używane 

przes świat elegancki, 


I onza-rowoen 
f Ryż 


| | | i | zmarszczek. ai 


Skład Głowny, 207, rue Saint-Honore, a Paris 


JĄ dając jej przezroczystość lii 
Ñ i świeżość do najpóż. Ji 


yżowy puder 
Przylegający do skóry i 
nadający jej delikatność 
aksamitu. 


[1419-7-| 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Traąuczyńskiego i Redyka. 


BERG ERA LEKARSKIE 


MYDŁO SMOŁOWCOWE 


polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkion 
przeciw 


wszelkim wyrzutom skórnym 
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świerzbowi i pasożytowym wy 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, pocenia nóg, łupieżowi głowy i brody, 
Bergera mydło amołowcowe zawiera 40% smotowca drewniąaego i wyróżnia si 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem omisięcta fałszowa 
należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołoweowego i zwrócić uwagę na znany znak 
fabryczny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego 


Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe 
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne 
naśladowania są wyrobami bez skutku. 
Jako Ragodniejsze mydła smotowcowe do usunięcia wszelkich miecny atości 
eery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m, d£o 
do ecóziesnegu mycia i kąpieli służy 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE 


zawieraj. 35%, gliceryny i pachnące. Cena sztuki każdego gatunku 25 e. = breszurą. 
Fabryka i główna rozsyłka: apt. G. HELL © Co. w Opawie. 


Odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883. 
. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, K. Wiszniewski, J’ 


Sułrad mają: w KRAKOWIE 


Sobierajski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galicyi. (644-16-18) 


w miejscu lub na prowineyi. Zgłoszenia 
uprasza nadsyłać pod adresem: „Seml- 
narzysta* do Collegium phisi- 
cum w Krakowie. (2383-4-) 


„STYRIJSKIEJ |. 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1469 41-) 


Powóz 
półkryty, elegancki, na 4 osoby, oraz pa= 
ra koni rosłych do sprzedania za przy- 


stępną cenę. Wiadomość u stróża przy ul.|. 


(2471-2 3) 


Dobra 


w powiecie Jaworowskim, o pół mili 
od miasteczka, o dwie mile od kolei 
położone, 450 morgów roli, 84 morg. 
pastwisk, 347 morg. łąk i 1910 morg. 
lasu obejmujące, z dobremi budynką- 
mi, z propinacyą w sześciu karcz- 
mach 2300 złr. przynoszącą, z mły- 
nem i tartąkiem, długiem bankowym 
w kwocie 100,000 złr. obciążone — 
są z wolnej ręki do sprzedania. — 
W dobrach tych są umieszczone dwa 
szwadrony kawaleryi i posterunek 
żandarmeryi. 

Bliższych wiadomości udziela Dr. 
Łobaczewski, adwokat 
w Krasiczynie. (2464 2 3) 


zg FAYARD=BLAYN 

eal i 

m= przeciw goidoomli nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom 

Ra Skład Meent w Paryżu, na ulic; 

< merri No 30 — i we wszystkie 

Aq aptekach. (395-12-) 


św. Jana pod Nr. 8. 


I Wody mineralne i naturalne. 


j 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8 
GRANDE - GRILLE., Choroby lymta- 

„tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 

i śledziony, kamienia i t. d. 

| HOPETAL. Choroby organów trawienia, 

, Ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

apetytu, boleści żołądka. 

CELESTHINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HAUTERIVE., Choroby krz he- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy 1iałka 
w moczu. (872 20-22) 
| ądać należy, aby nazwisko źró: 
dra znajdowało się na kapsiach. 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 
paanan 


a i «a' 
Wino grona 
kuracyjne 
badeńskie i vöslauskie, słodkie i doj- 
rzałe, 2 złe. 50 e. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacy! po- 
cztowej za zal.czką. (2295-8 8 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


| 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


E 
w rynku głównym, 
jest do wydzierżawienia od 1 stycznia 
1885 r. kamienica jednopiętrowa,ob.j- 
mnjąca mieszkanie na piętrze 1 l-kal parterowy, 
w którym od lat 80 umieszczony był handel win 
i piwiarnia. Bliższej wiadomości udzieli p. J. 
Michnik w Bochni. (2424-4-4) 


OGŁOSZENIE. 


Obora zarodowa czystej krwi ho- 
lenderskiej w Czernichowie ma 
na sprzedaż: 

Buhajka, liczącego 11 miesięcy ; 
Buhajka, liczącego 5 miesięcy ; 
Krowę, liczącą Ż!/ą roku; é 
Dwie jałówki, liczące po 15 mie- 
sięcy ; (2372-3-3) 
Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy. 

Z Dyrekcyi kraj. śred. Szkoły rol. 

w Czernichowie. 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 2285. [2885 3-3] 


Celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi a mianowicie prawa wyrobu 
i wyszynku wszystkich trunków pro- 
pinacyjnych tudzież prawa poboru o- 
płat gminnych od wprowadzonych na- 
pojów w obrębie gminy miasta Bo- 
chni, tudzież w gminach Chodeniee 
i Trynitatis, odbędzie się licytacya 
zapomocą pisemnych ofert w dniu 
14 października 1884 r. 
o godzinie 9 przedpołudniem. 
Jako cenę fiskalną ustanawia się: 
a) Za dzierżawe prawa 
propinacyi 16,367 zł. 

b) Za dzierżawę prawa 
poboru opłat gmin- 
nych 13,633 zł. 

Wadyum wynosi 3,000 
Zł. w. a. 

Warunki licytacyjne ułożone we- 
dle uchwały Rady miejskiej z dnia 
23 września 1584 r. przejrzeć moż- 
na w biórze Magistratu. 


Bochnia, d. 26 września 1884 r. 
Burmistrz: Dr. Trybułec. 


und franco. 


Das im Jahre 1868 gegrilndete erste 


Annoncen-Bureau A. Oppelik 


WIEN, STADT, STUBENBASTEI Nr. 2 
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 
sämmtliche in- und ausländische Journale, 
Preis - Courante und Kosten - Voranschläge gratis 


Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt die allgemein 
als solid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. 


